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D Z I E N N I K  K C  K P  L I T W Y U kazuje się od 1 lipc* 1953 roku

ODEZWA uczestników III Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Litwy

MaaUcl Litwy, zwolennicyl 
Sg S j dwa miesiące od  dnia, gdy komuniści 

wybrali samodzielną drogą. U cii w ala  ple- 
Ł  gomltehi Centralnego KPZR z  7 lutego 1000 
i, Jp  odiw ałach X X  Zjazdu K omunistycznej 

g§  Litwy" nie  zmienia orientac ji na samo- 
pfrntfi Komunistycznej Partii Litwy. Zwraca- 

uwagę komunistów Litwy n a  to , t e  w ystą­
pi sekretarzy Tymczasowego KC organizacji 
j  v  Litwie na plenum KC KPZR 1 Ich obecna 

^deioić w  republice raz  jeszcze dobitnie do- 
^  te  nie jest to  naw et część przebudow a­
l i  dą KPZR; lecz b rełniew ow skle konserw a- 
n ś  jej ugrupowanie, któ rego  działalność pro- 
^ |n i p  do konsolidacji, l e a  do  konfrontacjL 
MHiljiinli oceniając przeszłość i  te raźniej­
s i  jesteśmy dzisiaj za tym, co łączy, a  n ie

dzieli ludzi, narody  i państw a, co zapewnia pokój 
na  św ieci e. W zyw am y w szystkich uczciw ych ko ­
munistów, a b y  szli razem  z m ieszkańcam i Litwy 
1 je j samodzielną Partią  K omunistyczną. Szanuje­
my każdego człowieka, gotow ego do  kontynuo­
w ania dzieła zapoczątkow anego przez naród. 
Je d n ak ie  w  w alce  przedwyborczej ponow nie d y ­
szym y puste  ob ietnice 1 sk rajne  dek larac je  poli­
tyczne 1 ekonomiczne, k tó re  rozpalają konfron­
tacją, nieufność do sam odzielnej Kom unistycznej 
Partii Litwy. M a się rozum ieć sam i obyw atele 
Litwy rozstrzygną, k to  będzie Ich reprezentow ał 
w  Radzie N ajwyższej. W zyw am y w szystkich 
mieszkańców  Litwy, aby  jeszcze bardziej się ze­
spolili w  Imię w spólnego celu — przyw rócenia 
niepodległego dem okratycznego Państw a Litew­
skiego 1 Jego uznania międzynarodowego. Komu­

nistyczna Partia  Litwy, opow iadając s ię  za B U  
stytucy jną , parlam entarną  drogą osiągnięcia tego 
celu w zyw a Radę N ajwyższą i rząd republiki, 
aby  w  najbliższym  czasie rozpocząć oficjalne 
rozm ow y ze Związkiem SRR w  spraw ie przyw ró­
cen ia  niepodległego Państw a Litewskiego, usta 
now lenla norm alnych stosunków  pa ń s tw o w y c h .!

Komuniści Litwy rozum ieją, że rozm ow y i 
Związkiem SRR w  spraw ie odrodzenia niezawi­
słości Litwy będą trudne 1 nadzw yczaj odpowie­
dzialne, p rzew idują możliwe niebezpieczeństwa. 
D latego raz  Jeszcze wzyw amy Litw inów  1 ludzi 
Innych narodow ości do  zjednoczenia s ię  I p racy 
dla  dobra  Litwy, aby  w spólne tfąfehin były sil­
n iejsze niż nieodpow iedzialne usiłow ania w nie­
sienia rozłam u do  naszego społeczeństw a. Główną 
rzeczą dla  nas je s t w olna Litwa, dobrobyt Jej 
mieszkańców, nasza przyszłość.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
o Plenum Komitetu Centralnego KP Litwy

Jak jot komunikowano, 10 lutego  odbyło się 
( t a n  Komitetu Centralnego Komunistycznej 
rfl Litwy.
W dyskusji nad referatem  pierw szego sekre- 

IC  KPL Alglrdasa Brazauskasa „Sytuacja 
o m  w Republice a  działalność KPL" m łrtał 

fgfc członek KC, pierw szy sekretarz A łytuslde- 
i Komitetu M iejskiego Partii Fellksas Dżlautas, 
laik KC, rektor Litewskiej Akademii W etery- 
ijjseJ Blmantas K arazlja, członek K C  dyrektor 
M S m o Zakładu Przędzarsko-Tkacklego 
Wejas* Jonas Karczlauskas, członek Biura KC, 
B ftat Litewskiej A kadem ii N auk Ju ras  Po­
ił członek KC, przewodniczący Rokisklego Re- 
mego Komitetu W ykonaw czego W ytas Ka- 
««. sekretarz KC KPL Justa s  Paleckls, czło- 
K , pisarz Raimondas Kaszanskas, członek 
kierownik sektora Instytutu Fizyki Półprze- 

f m r  Litewskie] Akademii N auk  Alglrdas 
j*S ałonek  KC, kierow nik ka ted ry  W lleń- 

Instytutu Inżynierów  Budowlanych W y- 
LtaUkas, sekretarz KC KPL Kestutls Gla- 
|  p le ń m y  sekr etarz  NowowileJ sklego Ko- 
KeJonowego KPL W ilna L lutauras Radze- 

członek  KC, pierwszy sekretarz Szylal-

s Id ego K om itetu Rejonow ego Partii Osw aldas 
Szarmawiczlus, członek KC, dyrek tor JonlsldeJ 
Szkoły Rolniczej Liudas Jonaltls, członek KC, dy- 
rek tor generalny  Zjednoczenia Produkcyjnego 
„N erlnga" A lglm antas M atulewiczlus, członek KC, 
p ierw szy sekre tarz  Kelmesklego Kom itetu R ejo­
now ego Partii ZenonaB M aczernlus, członek KC, 
reżyser filmowy A runas Zebriunas, członek KC, 
p ierw szy sekre tarz  Plungesklego Kom itetu Rejo­
now ego Partu  M ykolas Pronckus, członek KC, 
przewodnicząca Kom itetu do Spraw  N arodow ości 
p rzy Radzie M inistrów  Litewskiej SRR H alina 
K obeckalte, d rug i sekretarz KC KPL W ładim ir 
Bieriozow, członek KC, sekre tarz  Październiko­
w ego Kom itetu R ejonow ego Partii W ilna  A ristl- 
das Balczetls, członek KC, instruk tor Leninow­
skiego Kom itetu R ejonow ego Partii W ilna Rlman- 
tas Buslla, członek KC, pierw szy sekre tarz  tego 
kom itetu Jan in a  Gaglllene.

Przemówienie końcow e w ygłosił pierw szy se­
kretarz  KC KPL A lglrdas Brazauskas.

W  om aw ianej kw estii Plenum uchw aliło Odez­
w ę do kom unistów  Litwy.

Plenum zatw ierdziło następu jące  kom isje KC 
KPL: Polityki partii w  zarządzaniu państwem.

A nalizy politycznej i  prognozow ania s tra tegu  
partii. K oordynacji więzi KPL z  innym i partiam i 
i  organizacjam i. R ealizacji s ta tu tu  KPL, Koordy­
nacji działalności organizacji terytorlalno-partyj- 
nych, Polityki narodow ościow ej, Inform acji 1 pro­
pagandy, K ultury i ośw iaty. Polityki socjalnej 
1 ekonom icznej, Polityki ro lnej.

Zatwierdzono Instrukcje  o  ew idencji członków 
partii, uiszczaniu składek party jnych , p racy 
zakresie dokum entnej L

P lenum  zwolniło A ntanasa  W Irszullsa z obo­
w iązków ' redaktora  naczelnego czasopisma „Ko- 
m unlstas" w  związku z  przejściem  na  em eryturę. 
Podziękow ano m n za w ieloletnią 1 ow ocną pracę 
w  prasie.

Podjęto  uchw ałę o  reorganizacji czasopisma 
teoretycznego 1 politycznego KC KPL „Komunl 
s tas"  w  czasopismo społeczno-polityczne Komuni­
stycznej PartU Litwy „Polityka". Ja k o  redaktor 
naczelny  „Polityki" został zatw ierdzony A lglm an­
tas Slemaszka.

Plenum postanow iło zmienić sta tus in stytu tu  
H istorii PartU przy  KC KPL — fllU Insty tu tu  Mar- 
kslzmu-Lenlnizmn przy  KC KPZR — reorganizu­
ją c  go  w  sam odzielny Insty tu t H istorii Komuni­
stycznej PartU Litwy przy  KC K PL

Sytuacja polityczna w Republice I działalność KP Litwy
Referat pierwszego sekretarza KC KP  Litw y Alg/rdasa BRAZAUSKASA
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samodzielnej KPL Pod tym 
względem zarówno organizacja 
KPZR na Iitwie, Jak też najbar­
dziej radykalni przedstawiciele 
niektórych partii i ruchów poli­
tycznych w  Istode zajmują te 
sama poaycje. W  kampanii tej 
T»pnmhi» się lub zniekształca to, 
co komunUd litewscy zrobili w 
ostatnim roku.

Tylko bardzo uparty 1 opano­
wany wyłącznie uczuciem nie­
ufności człowiek może twierdzić, 
że KPL dziś jest taka sama. Jaką 
była przez długie dziesięciolecia. 
My, komunUd rozumiemy, te  
obdąża nas brzemię błędów 1 
przestępstw, jakie w przeszłości 
popełniła KPL 1 które powszech­
nie uznajemy, i  od których te± 
odcinamy się Jednoznacznie. Po­
budzani przez siły odrodzenia, 
mając Jako swój główny cel u- 
tworzenle niepodległej i  demo­
kratycznej Litwy konsekwentnie 
kroczymy tą drogą. Toteż nie na­

leży dziś oskarżać nas o to, czym 
nie jesteśmy. Tym bardziej nie 
należy czepiać się do poszcze­
gólnych słów lub zdań, jakie 
powiedział ten lub inny komuni­
sta. Patrzmy na całokształt na­
szych postaw, na ogólny nasz 
dąg postępowania. Właśnie to 
świadczy, Jaką drogą idzie dziś 
samodzielna KPL, która w swych 
szeregach ma ogromne siły in­
telektualne. Mówiąc o tym. jaką 
drogą rzeczywiście kroczy dziś 
nasza partia, chcę zacytować 
obiektywną opinię, czyli wydru­
kowany w gazecie Litwinów au­
stralijskich „Musu Pastoge" ar­
tykuł A. Kuncy, w którym się 
mówi: „Za anulowaniem artyku­
łu 6 Konstytucji głosował par­
lament Litwy, w którym więk­
szość stanowią członkowie partii. 
Oddzielenie idę Komunistycznej 
Partii Litwy od Moskwy prokla­
mowali również komuniści. Te 
dwa największe osiągnięcia w

Litwie nastąpiły dzięki wysiłkom 
tej samej Komunistycznej PartU, 
którą teraz niektórzy chcieliby 
zbojkotować. Uwzględniając po­
stulaty ludzi, władze komuni­
styczne okupowanej Litwy doko­
nały również wiele mniej zna­
czących, ale ważnych zmian... W 
nowej demokratycznej Litwie po­
winno być wystarczająco miej­
sca dla ludzi o  wszelkich poglą­
dach, z wyjątkiem tych, którzy 
aktywnie działają przeciwko In­
teresom kraju.

Wprowadzenie systemu wido- 
partyjnego oznacza również po­
czątek ustroju demokratycznego. 
W  obecnej KPI— jest wiele zdal­
nych polityków i mężów stanu, 
których nie wolno utracić lub 
odepchnąć, ich doświadczenie 
Jeszcze bardzo się przyda.- Za­
miast klasyfikowania narodu na 
białych p

trudniejsze, niż krytykowanie 1 
dzielenie ludzi na grupy. Bez 
prawdziwej pracy rekonstrukcyj­
nej daleko nie zajdziemy nawet 
po odzyskaniu niepodległości. 
Zdolnośd 1 lojalność kandydatów 
na deputowanych wobec nasze­
go narodu, a  nie Ich przynależ­
ność do tej lub Innej partii mu­
szą być kryterium wyboru".

Jak widzimy, nawet rodacy z 
dalekiej Australii dostrzegają le­
piej Istotę naszych spraw, niż 
mieszkający tu w Wilnie lub w 
Kownie. W  Istode, samodzielna 
KPL na XX ZJeżdzle dowiodła 
swej woli kroczenia razem z na­
rodem, z absolutną większością 
ludzi Litwy. Ale Jednocześnie 
chciałbym podkreślić, co Już mó­
wiłem wielokrotnie: i w trud­
nych dla Litwy czasach w dągu 
minionych pięćdziesięciu lat 
wielu członków swą działalnoś­
cią, swą pracą czyniło wszystko, 
aby było lepiej Iitwie, Jej In-

D z i ś  w numerze:
+  A. Brazauskas: „Rozpoczyna się era trzeźwej polityki" — i —3  *tr.

+  Samodzielność gospodarcza. Ręce nadal są związane — 1 ,tr.

+  Różne postawy, różne poglądy. Mówią kandydaci na depu­

towanych: M. Sadowski, S. Pleszko, A. Grłclus _2  str.

W cieniu Katynia 3  | L

+  Ubiegły tydzień w zwierciadle prasy litewskiej _  4 str.

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR

O ZAWIESZENIU DZIAŁANIA NORM USTAWY 
ZSRR Z 30 LISTOPADA 1979 R.

„O PROKURATURZE ZSRR” SPRZECZNEJ 
Z USTALENIAMI ROZDZIAŁU 18 
KONSTYTUCJI LITEWSKIEJ SRR

Kierując się artykułem 70 
Konstytucji (Ustawy Zasadniczej) 
Litewskiej SRR Rada Najwyższa 
Litewskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej postanawia:

Zawiesić działanie norm Usta­
wy ZSRR z 30 listopada 1979 ro­
ku iJO Prokuraturze ZSRR" 
sprzecznych z Konstytucją (Usta­
wą Zasadniczą) Litewskiej SRR.

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
L  SABUTIS

W ino, 13 lutego 1990 r. i

U S T A W A
LITEWSKIEJ SRR 

O WNIESIENIU ZMIAN I UZUPELNIEN 
ROZDZIAŁU 18 KONSTYTUCJI 

(USTAWY ZASADNICZEJ) LITEWSKIEJ SRR
Rada Najwyższa Litewskiej 

Socjalistycznej Republiki Radzie­
ckiej postanawia zredagować 
rozdział 18 Konstytucji (Ustawy 
Zasadniczej) Litewskiej SRR w 
sposób następujący:

„Rozdział 18 
Prokuratura
Artykuł 162. Najwyższy nad­

zór nad ścisłym 1 jednolitym wy­
konywaniem ustaw przez wszy­
stkie minfcterstwa, komitety pań­
stwowe i resorty, przedsiębior­
stwa, instytucje i organizacje, 
organy zarządzania wszystkich 
terenowych Rad Deputowanych 
Ludowych, kołchozy, spółdziel­
cze 1 inne organizacje społecz­
ne, ruchy społecaie, osoby urzę­
dowe, a także obywateli na te­
rytorium Litewskiej SRR spra­
wuje Prokurator Litewskiej SRR 

podlegli mu prokuratorzy.
Artykuł 163. Prokuratora lite ­

wskiej SRR na wniosek Przewod­

niczącego Rady Najwyższej l i ­
tewskiej SRR mianuje Rada 
Najwyższa Litewskiej SRR, wo- 
bez której jest on odpowie­
dzialny i której podlega sprawo­
zdawczo.

Artykuł 164. Zastępców Pro­
kuratora Litewskiej SRR mianuje 
Rada Najwyższa Litewskiej SRR 
na wniosek Prokuratora Repub­
liki.

Prokuratorów rejonowych, 
miejskich i innych mianuje Pro­
kurator litewskiej SRR.

Artykuł 165. Okres pełnomoc­
nictw Prokuratora Litewskiej 
SRR, jego zastępców i wszyst­
kich prokuratorów niższego szcze­
bla wynosi pięć lat.

Artykuł 166. Organy Prokura­
tury Litewskiej SRR sprawują 
swe pełnomocnictwa niezależnie 
od jakichkolwiek organów za­
rządzania państwowego i samo­
rządów, podlegają wyłącznie Pro­
kuratorowi litewskiej SRR".

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
L  SABUTIS

Wilno, 13 lot ego 1990 r.

Spotkanie 
z liderem 

S d R P
WARSZAWA Pełna zatroska­

nia o losy nowej partii sił ławi­
cy — Socjaldemokracji Rzeczy- 
pospolitej Polski w Warszawie 
odbyta się bezpośrednia 1 kry­
tyczna rozmowa między przewo­
dniczącym Rady Naczelnej SdRP 
Aleksandrem Kwaśniewskim a 
inicjatywną grupą utworzenia or­
ganizacji SdRP w stolicy pol­
skiej.

Wśród ponad 200 osób, które 
przyszły na spotkanie z liderem 

i SdRP, ogromną większość stano­
wili ludzie w podeszłym emery­
talnym wieku.

! Szeregowi członkowie SdRP i 
I bezpartyjni zwolennicy nowej 
partii poruszali problemy, które 
obecnie nurtują 1 powodują za­
troskanie ludzi o lewicowych, 
socjalistycznych poglądach. Wy­
rażano obawy w związku z real­
ną groźbą zastąpienia powszech­
nego monopolu PZPR monopo­
lem „Solidarnośd" i ruchów pra­
wicowych, w którym SdRP było­
by przeznaczone miejsce drugo­
rzędne], nie mającej realnego 
wpływu na przebieg wydarzeń 
siły politycznej.

Odpowiadając na pytania A  
Kwaśniewski oświadczył, te  siły 
lewicy w Polsce mają teraz przed 
sobą dwa zadania. Po pierwsze, 
powinny dokonać uczciwej, mą­
drej i racjonalnej oceny własnej 
przeszłości, po drugie, znaleźć 
swe miejsce w zmienionych wa­
runkach społeczno-politycznych i 
gospodarczych kraju.

Lider SdRP powiedział, że pa r 
tia widzi oparcie w ludziach pra­
cy najemnej zarówno fizycznej, 
jak 1 umysłowej, młodzieży, ko­
bietach. SdRP nie zamyka drzwi 
przed nikim, kto chce do niej 
wstąpić. Lider SdRP zakomuni­
kował, te  według najnowszych 
danych do partii wstąpiło około 
10 ty*, osób.

W najbliższym czasie SdRP 
zamierza przystąpić do utworze­
nia własnej organizacji młodzie­
żowej.

(TASS)

Produkcja Wareósklej Fabryki Wyrobów pachowych „Merkys" Jest poszukiwana nie tytko 
na Iitwie, w Związku Radzieckim, ale też za granicą. W roku ubiegłym podpisano kontrakt z 
pewną firmą w RFN, interesują się wyrobami waretisMml Austriacy, Holendrzy, Belgowie, Wę-

Obecnie w ynW»i<Tł« montuje się urządzenia do przerobu /odpadów piór. Uzyskana masa bę­
dzie wykorzystywana do mieszanek paszowych. W tym roku załoga fabryki zamierza opanować 
produkcję 11 nowych fasonów śpiworów, kartek, kombinezonów, kołder.
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AKTUALNY WYWIAD 
Z Liudwikasem MISZKINISEM, 

DYREKTOREM GENERALNYM ZJEDNOCZENIA 
PRODUKCYJNEGO „GRIGISZKES-

w ielkość podatku — określa 
on zainteresow anie przed­
siębiorstwa produkcją. Jak  
dotychczas mieliśmy 20 
proc. otrzym ywanego docho­
du. Mimo te  stanowi to  
okrągłą sumę ponad trzech 
milionów rubli, d la  potrzeb 
rozwoju produkcji są to  
kopiejki. 80 proc. pochłaniał 
budżet zwłązkowo-repubU- 
kański. Obecnie Istnieje 
projekt (Jeszcze nie ustawał), 
w  myśl którego przedsiębior­
stw u przypadnie 50 proc. do­
chodu. O d stycznia jednak 
podskoczyły ceny hurtowe 
na transport przeciętnie o

n ien  wiedzieć, ile i w jaki 
sposób zarobi. Tymczasem 
co my wiemy? „Ustawa o 
przedsiębiorstwie państwo­
wym" taktycznie nie  obo­
w iązuje od chwili je j uch­
w alenia, brak schematów no­
wego zarządzania. Krócej 
mówiąc, niczym w  anegdo­
cie: benzyny już nie  ma, a  
do Stacji benzynowej jesz­
cze nie dojechaliśmy. Do­
słownie ju tro  musimy spo­
rządzić p lan  na najbliższe 
lata, nie mamy Jednak fun­
damentu, i z  którego mogli­
byśmy wystartować.

Za sprawę główną uważam

przeszło 30 proc., n a  paliwo 
do silników w ysokoprężnych 
— dwukrotnie, na energię 
elektryczny — o  8 p ro c  Czy 
projektowany dodatek w 
swym w yrażeniu pienięż­
nym  n ie  będzie niższy, niż 
poprzednio 20 proc. docho­
du? Bo przecież w zrost w y­
datków  rzutuje na  dochód!

— Posługując się waszym ob­
razowym językiem. Idziemy do 
restauracji nie wiedząc, Jakie są 
tam ceny I Ile manty pienię­
dzy. Ale część waazej produk­
cji sprzedaje się za walutę, ą  to 
Już nie ruble!

— Rzeczywiście, otrzymu­
jem y 17 proc. sum y od  w a­
luty, uzyskanej za naszą 
produkcję. Projekty (1) prze­
widują, że odsetek ten  w zro­
śnie do 50, a  nawet 80 proc. 
Projekty będą omawiane pod­

czas „seminarium dyrekto­
rów" przy Instytucie Dosko­
nalenia Kwalifikacji dopiero 
w  lutym , a  zatwierdzi s ię -je  
Jeszcze później. A  planować, 
żyć 1 pracować trzeba już 
dziś!

— Innymi słowy, ule mamy na 
pierwszy rok samodzielności gos­
podarczej realnej perspektywy 
rozwoju. W czym Ją wldzldeT

—  W  pilnym opracowaniu 
1 uchwaleniu ustaw y o  włas­
ności. Przy tym  „pilnie" by­
najm niej nie znaczy „poś­
piesznie". Należy określić 
podmiot własności — w  da­
nym przypadku nasze zjed­
noczenie —-  oraz zasady 
w zajemnych stosunków  eko­
nomicznych tego podmiotu z 
innymi.

— Innymi słowy, znów okreś­
lić samodzielność przedslębior-

f '  >— Ze stanowiskiem robo­
czym włącznie. Krócej mó­
wiąc, praw a subiekta do na­
wiązywania stosunków eko­
nomicznych, jego  pełnomo­
cnictwa. Rada Najwyższa Lit. 
SRR powstrzymała działanie

niektórych punktów  uchwał stosunku wobec te j sprawy, sie byto lżej: udało się 
Rady N ajwyższej ZSRR, do- Sądzę Jednak, że szanse są wydrzeć ze swego minister- 
tyczących opodatkowania słabe. Budowa przedslę- stwa parę milionów, połowę 
funduszu płac. Uważam to za blorstwa kosztować będzie się wdrożyło, na resztę ma- 
słuszne. Skoro Inflacja z  200 min wymienialnych rub- chnęło ręką — bóg z  mą. 
każdym rokiem wzrasta o  8 li. kapitał startowy ma sta- coś niecoś bowiem zrobiło 
procent, w  tym  samym tem- nowić 40 min — po 20 od się— Gubiło się poczucie 
p ie  m ają też  wzrastać płace, każdego z  partnerów. Tym- wartości — „państwowe — 
Jeśli jednak  opodatkowaniu czasem nasz partner zgadza to  przecież nie moje . Obe- 
podlega cały Ich wzrost po- się zaryzykować tylko... ml- nie  od deklarowanej -*amo- 
w yżej 3 proc., jest to  cios, lionem. dzielności n ą tó y  pragjść
zadany rozwojowi przedslę- — J* °  równlet niepokoi nie. do  rzeczywistej, tworzyć Ją 
bionrtw. Bez w zrostu płac za- •ubun°*f Kaźda Rodzln® f ^ łokl P a ­
robkowych w warunkach ln- “  Prawdopodobnie. Od- nosi straty. Toteż raz Je s -  
flnrll soada orestłż zawodu, regulowanie mechanizmu — cze powtarzam: niezbędne 
praćownlka, ^ p S ^ o d -  równ‘t*  ° * cnle Jak uajszybszfi ucfaw ale j
pływ wykwalifikowanej kad- równolegle| opracowujemy nie ustawy własności, <

tną zarobić -  do 5p6kia«l- i " * *  •  B m  lachodnloirte- bioisi™ . aowmijOTOta W*
ni lip. Niech prawo Mpcwol ■» !<****

leHnakow* warunki J« to, co ma — my powie- samodzielność republiki o-
. . . .  nnm uH nn i Ltwo- rzchnlę produkcyjną oni kreślona zostanie na bazie

rżenia wspóbfego przrtdębior- — wyposażenie. Będziemy samodzielnych pizedsię- 
Stwa z partnerami zagraniczny- wytwarzali Jednorazowego blorstw: bo przecież tylko
ml oraz produkcji papieru wy- użytku papierową bieliznę one dostarczą środków bud- 
sokiego gatunku? dla szpitali oraz metal izowa- żetowych. Doskonale pros-

—  Znów należy* się posłu- ny  papier. Pożyczka nie bę- parujące przedsiębiorstwo 
ty ć  słowami „już" 1 „Jesz- dzle potrzebna. Jak  widzi- jest podstawą wszystkiego, 
cze". Ministerstwo związko- cłe więc, musimy na razie — Dziękują sa rozmowę,
w e już  się nie troszczy o na- pchać samochód rękoma, szu-
sze kredyty, a  republika je- kać pomysłów... Być może, —
szcza nie określiła swojego w  przeszłości w  pewnym aen- Jerzy SOBOLEWSKI



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Rozmowy z kandydatami
. .Mieć  serce i patrzyć w serce...

— Troska o kobiety powinna krojami zagranicznymi działa 
się ftać pierwszoplanową sprawą ideologicznego KC KPL Uwala 
nowej Rady Najwyższej.,. on, te  w republice ani Jeden

— Czy to w myil staropol- człowiek nlo powinien czuć *'* 
aklego toastu „zdrowie pięknych pokrzywdzony pod_     zględcm Nikt dzisiaj nl« neguje konlecz-

plerwny"? — wtrą- socjalnym czy politycznym, czy noicl upaństwowienia Języka "  ' 
cam półiartem.

— Dlaczego nie — w tym sa­
mym tonie odpiera mój rozmów­
ca. — Bardzo by nam się przy- 

staropolska rycer-

nader delikatne, drastyczne, to- którzy stracili pracą: wypłata
lei nlo mogą być rozstrzygane zasiłków, zaliczanie wymuszonej
aa chybcika. Bo wyjdzie jak przerwy pracy do ogólnego sta-
i Ustawą o Języku państwowym, iu  Itd. Rzeczą

wizji i radia Do- 
mas Sznlukas już 
rozpoczął kon­
kretne rozmowy 
w tej kwestii.

stwierdzić, 
d o p  i ęllśmy, ii  
wszystkie rejony

dała dziś 
skość wobec płd pięknej. Chę­
tnie bym Ją wskrzesił i do ran­
gi państwowej podniósł. „Do- 

louprawnialiimy f

Tkulturalńym- I te  nie ma tewskiego, natomiast dopiero te-
Bpraw małych lob drugorzęd- raz dochodzi się do wniosku, ii
nych, gdy chodzi o zapewnienie wyznaczony na to dwuletni ter-
sprawiedliwości Społecznej. min jest stanowczo za krótki.

Znam Mieczysława Sadowskie- Dła Wileńszczyzny zaś, uwalam. __________ _____
go dawno, od czasu, gdy jeszcze należy przyjąć specjalną usta- dojść do takiego stanu rzeczy, wy nawiązały
Syl nauczycielem, I to dobrym wę, która by udokumentowała Jaki zaistniał w przedwojennej ścisłe kontakty z
  z prawdziwego zdarzenia. A równoprawne używanie języka Litwie 1 Polsce, kiedy to tysią- mUnt.mi j gmi-

ju i nasze cała historia pedagogiki dowodzi, polskiego — |  '

 I dopuścić do zmniejszenia li­
czby miejsc roboczych, lecz zad­
bać o JeJ zwiększenie. Nad tym 
muszą Już teraz głowić się eko­
nomiści, tymi problemami ma się 
zająć nowy skład parlamentu. W  południ 
każdym razie nie powinno się wschodniej 
dojść do takiego stanu rzeczy.

jest

białogłowy do stanu kopciuszków.
Tym tylko się różnią od boba- 
terid starej bajki, te  ich żadna
wróżka nie uratuje. słowa Wieszcza — ma serce i

I ja t całkiem serio zaczyna patrzy w serce. Podobnie zresztą
> naprawdę trudne] ij j  j

  miejscowościach ce naszych rodaków I ziomków, nami Rzeczypos-
1 tylko" po trafibyć  dob- zamieszkałych przez skupiska pozbawionych pracy 1 nadziei, połitej Polskiej.

iii i /i Islia. kto ma serca Polaków. porzucało ziemię ojczystą 1 uda- Sądzę, te  wkrót-
I, czyli   parafrazując W Nowej Wilejce ze względu wało się da obczyznę w poszu- ce rejony stoli-
Wieszcza — ma serce 1 _na  wielonarodowy skład ludno*- kiwaniu lepszej dóll, „za ćble- cy litewskiej, a

1 _____ ______________ ___ 1 praca nad konsolidacją ludzi bem" — na podobieństwo Waw- przede wszyst-
t pracownikami partyjnymi, wszystkich narodowości nabiera rzona Toporka z noweli Slenkie- *■'— m

■ taocji kaMet pracujących.' Ma Mieczysław Sadowski — iywe szczególnej wagi. Jasno m u s i - |_ |g s |-------
cały konkretny program wy- tego potwierdzenie, d ,  którzy my zdawać sobie sprawę, te
dtwlgulęda lepszej połowy ro- zwracali sśę doń w jakiejkolwiek naszych problemów związanych
du ludzkiego z tego opłakanego sprawie, poświadczyć mogą, te  ze stosunkami narodowościowymi
(tano. Składają sto nań różne to prawda. Dlatego też chyba nie rozstrzygnie się ani w Mo-
środki: od skrócenia dnia robo- lodzie w Nowej Wilejce, gdzie skwie, ani w Warszawie. Będą
czego i przedłużenia o klika lat się urodził on 1 wyrósł, 1 praco- rozstrzygane tutaj, w Wilnie, w
opłacanych urlopów maderzyń- waŁ wysunęli go jako kandjjJa-
skich do posonlęć celem wypro-

*ej
mechanizacji pracy w gospodar­
stwie domowym z obecnego Im­
pasu do przyzwoitego poziomu™ 

K 3 — Jeżeli zostanę wybrany, bę­
dę o to walczył bezkooproml- 

■ ■ H — sam ara  — tym

Ponieważ M. Sadowski z racji 
swego stanowiska zajmaje się 
sprawami stosunków Litwy z In­
nymi krajami, nasza rozmową 
naturalnie nie ominęła tego tema- rodaków 
tu. Oto co, między innymi, mó- 

| parlamencie Litwy, w litewskim wił o kontaktach lltewsko-pol- 
_  _  deputowanego do Bady rządzie 1 nie w drodze konfron- skich:
Najwyższej Lit SRR. Są zapewne tacji, lecz w drodze rozmów z — Staramy się zrobić jak naj-
przekonani, li  potrafi godnie udziałem organów państwowych, więcej dla rozwoju dobrosąsle-
reprezentować Ich wolą I skute- organizacji I ruchów spotecz-

lWUejka, 
węzły partnerstwa 
Warszawy.

Jako Polok ogromnie się _______________
deszą. Rozszerza to zakres mnie nurtują — I _   JJĘĘĘ W

1 ikalą konkretnej współpracy czuciowych, przez całkiem zro- 
jfijy fi st miedzy, zumiały sentyment Jednakie,

ułatwia kontakty  między ludźmi, powtarzam, te  się czuję kandy-
sprzyja odrodzeniu i poi­

li ozmowa była długa I

dzkich kontaktów Litwa—Polska.
leżnie bronić Ich Interesów. nych. Doniosłym krokiem w tym łde-

Jak on sam to widzi?' Rozmowa obraca sśę wokół runku stało się porozumienie
 Wśród moich wyborców są spraw związanych z gospodar- podpisane 23 czerwca ub. r. w

 | ludzie różnych narodowości — czym usamodzielnieniem się Lit- Warszawie przez Algirdasa Bra-
Idziej, te  od nastroju 'kobiety Polacy, Litwini, Rosjanie, Bla- wy 1 mój rozmówca zauważa, l i  zauskasa 1 Wojciecha Jaruzel-
zależy też męża, łoruslnl, Ukraińcy, Żydzi... Jeżeli w tym procesie może powstać skiego. Jeśt to rtecz nowa —   , ______
zdrowie I tfejpd, a wybiorą mnie, nie mam prawa taka plaga społeczna Jak bezro- nawiązanie bezpośrednich wię- stwa „Polonia" studiują
więc w ostatecznym _  nikomu z nich sprawić zawodu, bodę, zarówno w załogach pro- zi, Omijając centrum. Czytelnicy niech — g ------
dziś i jutra Litwy. Taka oto re- Dlatego tak nurtuje mniej jj

datem wszystkich moich wybor­
ców. Wszystkich! Wobec każde-

I — -------------Igo z nich, niezależnie od jego
kiedy ten odwle- narodowości, poczuwam się do 

rteak miejsca" niczym la- jednakowej odpowiedzialnośd I 
postaram sią nie zawieść pokła- 
danych we mnie nadziel.

— To może, panie Mleczysła- 
zakończenie powie

tum Jakieś dąży nad dziennika­
rzami 1 ciągle każe Im sśę skra­
cać. Przytoczą wlęę jeszcze tyl- 

słowa mego rozmówcy o na-

r załogach
d akcyjnych, Jak też w zespołach wiedzą, jak bogaty program

akcja łańcuchowa... wodawstwo o mniejszościach na- Instytucji I urzędów, co znowui współpracy zawarty Jest w po- mocno daje się im
Równie konkretne 1 realne pro- rodowych. W nowej Konstytucji zahaczy o stosunki narodowością- rozumieniu. Nawiasem mówiąc, też ubiegamy

gramy, mające zapewnić godne republiki, którą ma opracować we. M. Sadowski również w (ej wnieśliśmy do niego punkt

— Galopująca inflacja w

zel- — Cóż mogą powiedzieć? Nie 
ukrywam, drodzy przyj adele, że 

RP bardzo bym chciał, abyście ob- 
j |  darzyli mnie mandatem zaufania.

„Wniesztorgbank* zwiększył Imi. M. Sadowski również
człowieka ' warunki żyda 1 1 'uchwalić nasz'nowo‘wybrany sprawie ma coś do powiedzenia: poparde zwolenników' tranami- kwoty wymiany pieniędzy." Po-
wszechstronną ochronę socjalną parlament, sprawy te powinny — Ju i teraz należy nakreślić towanla programów telewizji poi- dojmujemy takie starania
dla weteranów 1 dla młodzleiy, zająć poczćsne miejsce, sźcze- konkretny program, przewidujący sklej do Wilna I Wileńszczyzay, ‘
szczególnie młodych małżeństw, gólnle ważne jest stworzyć nie- przekwalifikowanie pracowni- a litewskich programów — do
zawiera platforma przedwyborcza zawodny mechanizm obrony ln- ków i robotników, szczególnie Polski wschodniej, gdzie mlesz-
MJeczysława SADOWSKIEGO, teresów mniejszości. młodych, a jednocześnie mecha- ka, jak wiede, około 30 tys.

aby Zresztą czy wybleizede n

kierownika sektora łącznośd z Sprawy narodowośdowe są

by otrzymali stałe paszporty za­
graniczne i mogli częściej przy­
jeżdżać do domu.

Zresztą o sprawach polskich

■ ■ w  « ytez nie — będę usilnie praco­
wał dla dobra ludzi. Ale z Wa­
szym mandatem potrafię robić 
to skuteczniej I będą mógł wię­
cej dla Was uczynlćl

ochrony socjalnej ludzi, Litwinów. Szef litewskiej tale- M. Sadowski mole mówić bez

Będzie lepiej
Alglrdas GRICIUS, kierownik sektora Instytutu 

Rzyid Półprzewodników AN Lit SRR, członek 
KC KPL. kandyduje na deputowanego do Rady 
Najwyższej UL SRR w Taurasklm Okręgu Wy­
borczym or 12 Wilna.

— Jakie są zasadnicze założę- . dnych ludzi (i 
nia społeczno - polityczne pań- 
sklej platformy przedwyborczej! np L  Troska, 

U Kirkllas, Ni 
Ożelyte, Z  Bal- 
cewicz, K. Śnież­
ko i in.), którzy 
dokładają starań 
do rozwiązania 
problemów Pold­
ków na Litwie. 
Jeżeli powstanie 
taki blok „cen-

— Aprobują cele 1 d4tenia 
samodzielnej KP Litwy, które 
wszyscy znamy z odezwy Ko­
mitatu Centralnej do wybor­
ców. Litwa powinna mleć zdro­
wego człowieka 1 czystą przyro­
dę. demokrację, niepodległość i 
sprawiedliwość społeczną, efek­
tywną ekonomikę I dobre stosun­
ki s sąsiadami na Wschodzie i 
Zachodzie. Niezależnie od na­
szych chęd, rozmowy trzeba bę­
dzie prowadzić w Moskwie. Mu* 
simy być dobrze do nich przy- 
gotówanL 

Bardzo ważne, aby nasze dą. 
żenią poparły nie tylko kraje 
Europy, ale również inne pań­
stwa świata mające wpływ na
politykę Związku R adzieckiego_________ _____________
oraz postępowe demokratyczne ^odoWoid na Litwie’ byty 
siły Związku Radzieckiego, Jak stosunki?

członków KPL, 
innych partii 1 
Sajudlsu oraz 
p rze d stw lc le ll 
społeczności polskiej, to wszy­
stkie tiudnośd zostaną przezwy-

— Co, Pana zdaniem, w pier­
wszej kolejnośd należałoby prze* 
zwydężyć, by między Litwinami

Pni.lr.mi lndżml różnych na-

i eD ą z e n 
do sa m o d z ie ln o śc i

wana przez ludność' 
kreślono w pierwszym punkde 
projektu), to nie trzeba 
wlać pałki w koła”, kończąc

Solecznlckle Przedsiębiorstwo Produkcyjne Obsługi Technicznej 
Rolnidwa utworzone 'zostało na bazie „Slelchodechnlkl", którą 
przed 14 laty objął kierownictwo Stanisław Pieczko.

Ostatnio został zgłoszony jako kandydat na denutowaneso do a*caP,t napomnieniem o  prze- 
• •  strzeganiu ustaw republiki ‘

Rady Najwyższej republiki. „wykonaniu podjętych uchwał1
Jeżeli' republika obstaje przy

— Pamiętam dosłownie cm en- ślusarz na odcinku mechanizacji swoim prawie, żeby nie respek-
t ar rysko złomu za kolczastym ferm zarabiał w zależności od li- tować ustaw związkowych na-
drutem I rzeczką z  gnlłą wo- czby usuniętych usterek Fok- ruszających Jej interesy ekono- 

ruder, które określono tycznie był zainteresowany, aby miczne, językowe, polityczne, kto
“ “  przedsiębiorstwa. było ich jak najwięcej. Teraz obroni rejon, który przekona

Komunistycznej Partii Zwlą- 
łku Radzieckiego, tak ruchach 
społecniych. Dlatego trzeba u- 
trzymywać z nimi ścisłe więzi.

— Czy akceptuje Pan również 
stanowisko KP Litwy wobec pro­
blemów Polaków?

— Niestety, ani KPL, ani Sa- 
jodis w swym czasie nie usto­
sunkowali się z należytą powagą 
do tych problemów, a w latach 
powojennych zgromadziło się 
ich naprawdę wiele. Próżnię, 
która powstała — a przyroda 
Jej nie lubi — wypełniły różne 
organizacje społeczne. Ich 
członkowie pozwalali sobie I

niemniej nie było tego zdrowe* 
go, ustabilizowanego Jądra, na 
którym można byłoby się op­
rzeć, rozpatrując takie drażliwe 
kwestie. Jak problem narodowo­
ściowy. Ostatnio obserwuję w 
tym względzie pozytywne zmia­
ny. To bardzo ważne, te  wypo­
wiadają się życzliwie nastawie­
ni polscy Inteligenci. To dob­
rze, te  powstało Towarzystwo Li­
tewsko - Polskie, które część 
działalności niewątpliwie bę­
dzie poświęcało również proble­
mom miejscowym. W samodziel­
nej KP Litwy Jest widu rozsą-

pobką wyższą uczelnię 
to niepedagogicznym.

Warto byłoby jeszcze powró­
cić do problemu II prograi 
Telewizji Wileńskiej. Myślą, 
przynajmniej w późniejszych 
godzinach wieczornych zamiast 
programu leningradzkiego moż- 

byłoby w dągu dwóch lub

Jako teren
Proszę opowiedzieć o przebytej otrzymuje 40-proóentówy doda-
drodze od tamtego stano do upo- tak do poborów, jeżeli gospodar-
rządkawanyęh pomieszczeń pro- stwo, które obeługuje, nie ma
dnkcyjnych I osiedla? — zwró- doń pretensji A wkrótce będzie
d łe n  się do S. Pleszld. on otrzymywał także za oazczęd-
■  Szkoda, te  nie ma foto- ność materiałów, wydatków

podjęta ustawa nie od­
zwierciedla interesów większoś- 
d  jej mieszkańców?

Opracowany 1 uchwalony 
przez XI sesję Rady Deputowa- 

■ ■ ■ ■ ■ ■  nych Ludowych „Statut Solecz- 
transportowych — załoga wy- nicklego Polskiego Rejonu Na-

- Bardzo ważną rzeczą j o t  trzech godzin retransmitować
jak najszybsze zrealizowanie 
stawy o samorządzie lokalnym. 
Gdy łodzie będą mogli samodziel­
nie gospodarować w swej api- 
lince lob rejonie, to wiele dzi­
siejszych przykrych problemów 
zostanie rozwiązanych Łącząc w 
sposób optymalny tą ustawę o 
samorządzie z możliwośdaml, ja­
kie daje autonomia kulturalna, 
można byłoby osiągnąć niezłe 
wyniki. Należałoby zwrócić

,,E »  M tm l ,  rty
- - -  ■* nął. Zaczęliśmy budować nowy 

magazyn z funduszów remontu 
kapitalnego. Wykorzystaliśmy 
stare fundamenty jeszcze z cza­
sów przedwojennych. Brakowa­
ło ludzi. Porozumiałem się wte­
dy w sprawie pomocy wzajem- 

tj z jednostką wojskową. Zbu-

: tamtych lat. AłsL „  . .  __
głowie. Jedyny magazyn dzierżawiła odcinek od przed-

program Telewizji Polskiej: fll-

nleje w realizacji tych zamie­
rzeń nlepokonalna bariera.

— Jaka Jest pańska wizja 
przyszłośd WUna?

— Chciałbym, aby nie zatra­
ciła swego charakteru Starówka. 
Będzie ona potrzebowała pomo­
cy budżetowej. Chdałbym, aby 
w mieście odczuwano działalność 
stowarzyszeń kulturalnych

sięblorstwa.
— Właściwie to poistawa samo­

dzielnego przedsiębiorstwa, „su­
werenne" miejsce robocze, gdzie 
człowiek czuje się nie Jako pod­
władny, lecz Jakó gospodarz!

— Właśnie. I. po gospodarsku 
przygląda się: czy nie wydzier­
żawić I ten odcinek? Albo zor­
ganizować spółdzielnią?- Wszelką 
inicjatywą omawia się z głów­
nym ekonomistą, księgowym,

j ^ ^ r ^ ^ T w S :
sięolorstwu było korzystne.
Wszak zysk przedsiębiorstwa to 

^ ■ d e p ło  w domu, pomoc

koncerty. Nie sądzą, te  ist- ”„ J
, w  t c i l a d l  t S  zamle- ™  0 S ? S  “i szym — magazyn, na drugim 

oddział. Na starym zaś funda-

rodowo-Terytorialńego 
rządem w składzie Litewskiej 
SRR" uznano za bezprawny i de­
putowanym zalecono, aby go nie­
zwłocznie odwołali. Oto 
rząd” w akcji!

A przecież w  Statucie 
nie wyraźniej opracowany został 
mechanizm obrony mniejszośd 
niż w proponowanym projekcie

Gdybym był deputowanym, 
nie głosowałbym

czy wszystkie dzied, % ch narodowołd, byM >
szczególnie na Litwie Południo­
wo - Wschodniej, mają możli­
wość nauki w języku ojczystym.

— Oczywlśde, z naruarmiami 
dyscypliny finansowej?

I B S  Wszystko z budżetu re­
montu kapitalnego, nie było In­
nych źródeł finansowania. Wy-

trzebny. jest organ, który dbałby 
o to, aby nie szkodzić interesom

starych nłifAnfh były narodo- asfaltowaliśmy drogą do przed­
siębiorstwa od szoty ale t 
na koszt wewnątrzgospodar- 
skich dróg dojazdowych. Zbu­
dowaliśmy też małą kotłownią,

Muszą być ponadto stworzone «by wilnlanki byty zawsze
.............................  sole, mile 1 deganckie. Spodzie-

   -v J    wam się, te  więcej gwarancji
U w dągu pierwszych dwóch lat, socjalnych będą u nas mieli w 
aby abttndend ze szkół połs- przyszłośd lodzie w starszym 
kich mogli bez przeszkód wstą- vddcu 1 inwalidzi, że lepiej bę-
pić i studiować na wszystkich dzie funkcjonował system oświa- _________
wyższych nr-Triniarfi Litwy — ty 1 służby zdrowia. Spodziewam dziecko" wywołała

: Uniwersytede, w Akademii «1«. te  w Wilnie będą panowa-
Rolnlczej, w Wileńskim Insty- 
tucie Inżynierów Budowlanych i 
in. Na uniwersytede powinna 
być odrodzona katedra polonisty­
ki, którą kiedyś zamknięto. Uw­
zględniając pqtrzeby i możliwo­
ści Polaków z Litwy, Białorusi 
i Ukrainy, być może, powstała­
by realna podstawa, aby w któ­
rejś z tych republik utworzyć

ły zgoda 1 spokój. Mam nadzie­
j ą

chodników w ,  osiedlu zależy od 
naszego wspólnego zysku.

— Jaką drogą zmlerzade do 
rozwoju przedsiębiorstwa?

— Dzisiaj Wszyscy uczymy się
s s h  ,abv dostarczyć deoła do do- umiejętnośd . dostosowania pro- 1

mów mieszkalnych. Przedszko- dukci l d?  P P ^eb  konsumentów.
le z łw raem d to  d z i e S ^ ^  Na przykład, w republice bra- “  , P™5* ^ kszo ść . nie miałabasraun dla dzied. kuje  500 chłodniczych urządzeń *vroich przedstawideU w ogra-

— Z  rzeźbą™ dla ferm. a w całym kraju wy- Mch W l^T . w kierownictwie.
rłia ...1ilę *° *  tysiącach. Za- Oskarża się nas o próbą roz-

" " i t f ^ S j r a ^ y  1 pizedslę- drabnlania republiki, rejonów
Polsce, kfóre_ pro- — nie zmierzamy do takiego

nyml słowy — organ kontroli. 
Można powiedzieć, te  jest ko­
mitet do spraw mniejszośd. Ale 
‘ ot to organ Wykonawczy.

Nie wolno dopuśdć, aby gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek jakaś

S p r a w y  p o c z t o w e  

K ł o p o t y ]  

przeprowadzili

21 lutego 1990 r. S t r ,  «

tku nową automatyczną centralą odnieśli sią do naszyć
i  1 zaoferowali swą poj^r!

» swych
"dtuje n a c z e b ^ a l nro

wręcz szok warllśmy
„Mało, że blorstwem .1 __

według dukuje .. urządzenia chłodnicze, celu.
miech na twarzach, moc tury­
stów z różnych krajów, że Wil­
no stanie się jednym z ośrod­
ków kultury Europy.

— Dziękujemy.
Przygotowała 

Krystyna MARCZYK 
Fot archiwum

K o l e d z y  o k o l e d z e
Demokracja — to nie tylko świat, był w Indiach, USA, Wlel- 

prawo wyboru 1 podporządkowa- klej Brytanii, Irlandii, Jest ak- 
nle się większości, ale i posza- tywnym rzecznikiem praw czło­
nowanie piaw mniejszośd. Nie- wieka. Fala odrodzenia Litwy 
podległość to nie tylko samo- taż nie ominęła jego działalno- 
dztelne państwo, lecz i wolny id . Od pierwszych dni bśene 
człowiek, umiejący szanować udział w ruchu Sajudlsu oraz 
prawa drugiego‘człowieka — ta- „Zielonych". Jego wypowiedzi z 
klml zasadami kieruje się A. trybuny XX zjazdu KPL cecho- 
Gridus. wół szacunek do spraw Polaków

A. Grldus zna współczesny i ludzi innych narodowośd Lit­

wy. Znając A. Gddusa motamy 
powiedzieć, te  jako kandydat na 
deputowanego budzi on zaufa-

Romuald BRAZIS, 
doktór nauk 

fizycano-matematyaznych, 
prezes Stowarzyszenia 

Naukowców-Polaków Litwy 
Wojdach STANKIEWICZ, 

kandydat nauk 
flzyczno-matematycznych, 

wiceprezes Koła 
Akademickiego ZPL

Kołchoz organizuje międzynarodową wystawę
Nieczęsto sią zdarza, aby koł- roda", która tu sią odbyła i

choz organizował miądzynarodo- gdzld swe prace eksponowali au-
we imprezy kulturalne. Gospo- torzy z 14 krajów. Naszą repu-
darstwo „Uzwara" z Bauski (Ło- biiką reprezentowali W. Darasz-
twa) Jest właśnie wyjątkiem. W kewiczlus, T. Wllelkis, W. Mor*
tych dniach Litewski Związek kewiczlus, J. Walcekauskaa oraz
Fotografików otrzymał katalog z inni. Sukces towarzyszył naszym
m międzynarodowej wystawy przedstawidelom. Za zdjęcie
fotograficznej „Człowiek 1 przy- „Odwieczne wołanie" dyplomem

nagrodzony został W. Butyrin. 
Również zdobyli dyplomy R. 
Szlmulis I S. Zwlrgżda. Ten os­
tatni zdobył też specjalną na­
grodą czasopisma „Przyroda 1 
człowiek*. W. Butyrin został 
honorowym członkiem salonu 
fotograficznego Bauski.

R. SZINKUNAS

 I kierownictwa. _
^ — 7 wydaje pieniądze me weaiug dukuje . urządzenia rhtnrini^ r. ceiu Reaionv wn<»mr>Mn
będzte-Uprzejmość l_uś- przeznatzęnla, to Jesyze ćhoe W y s z k o li ^ ta m  grupą robotni- przydągaidf- -  ekononlczne^o,

n  h U ds^la  ,■ sztuki 1 . Zauwai- ków i ,otwieramy u siebie nowy politycznego, Językowego, kul- 
w  r  W  lx ln!’ z  Ertooli nadeszło pUno turatnego 1 in. — Mnie]4 walc.

ale (Wwdom... Mato, nlo luddom zomówlonle? z  doslaroehlein na- ddo. Nie ie  republiko tok 
pom .bne było zobtet alrJtayk »o t nwierlalów swolćŁ.; PUnu- bante. Je a  ialntoiiowano w
do.bjtónowydj i w j i  t a n u n o -  jemy lorsanlzowai a M U o  tym, oby JeJ rejony I poecie-
bló « .w , i  odpadij. moUlu po, ń tcb  mMocykll _  klient pU d „Mne iplllik l ś j r a r w t l p S E
«d a ,  w ■n i l  ‘ »  prac, dewtounl. A doWlzy u  Ł jo d n o tó  j  jowodu „ijeoara.

“ "T T *1, ,“ * ?  “ 7 1!  S l S e j f e 1* »■“ - m ln o ta -  p M c  podSeh, ad-by było coroczni* remontować. Z  rlaly budowlane do wznoKema miaittracyineso
drzewa i metalu śdany, sufity doshów, na rozwój. Okazuie sic.
w oddziałach 1 klubie... Znosić te  Wiele możengr, ale odzwycza- aaf a MrZ^ *
„przyjemnoficl" tych >,Wykro- Jen) d l' samoSdelnośd nie po- zęc^  ą ° 5 ? ‘
a sS k  i f s ś s S  s>  h « « « k  ' „ - 1 ,  ‘ I
sze zainteresowanie luda pro- dukcJL,, ż powodu blurokratycz- , -u . „ f ”
dukcją. Na troską odpowiadali nej mlVręgi tracimy korzystnego • *  ■ Pl^ed*ł .“
również troską. Wzmoćnif się klienta!
zespół. Pracować u nas było nie — To Wszystko ekonomika, a
tylko dobrze, ale te i w pewnej wasza wytyczne polityczne?
mierze prestiżowo. Troszcząc się — Przecież wiadomo, te  eko-
o warunki pracy i żyda ludzi, nornika określa politykę, nie zaś

I nie mogliśmy jednocześnie pro- demagogia różnego rodzaju. Dla-I____
npagować naszego doświadczenia, tego zasada samodzielności, d e  osobisty cel Jako wyborca? 
|bylo ono związane x naruszenia- którą wyznaję w stosunku do _  Głosować w dniu wyborów 

każdej Jednostki produkcyjnej, na doputowanego, który wnle-
ma się rozdągąć na struktury sle do parlamentu opinie 1 tro-

 poUtyone. Samodzielność, sa- skl swoich wyborców. Na tego.
po- morząd powinny wypływać od który mówi nie „w imieniu na-

-  góry do rodu" w ogóle, lecz w Imieniu 
^ ^ ^ c h  ra- tych, którzy złożyli na nlegu

ramach... Któż, laśll nie zespół Ula ustawa o samorządzie... swoich wyborców no rade, dla 
ma dysponować zarobionymi pla- — Każdy, kto sią zapoznał wymiany opinii, dyllkusjl o wa- 
I ^ W a s z e  nrujtii i . ^  !&x *• . " W '  *nych z a g Ł n la d Ł T o  donlo-
tworzą teror * * *  0 P ^ ^ b .k o f t -  sły warunek realizacji prawa dotw or^  teraz oddnki na rozra- clą się pokaźnym dodatkiem samodzlelnośd 1 udziału w za- 
u S l i ś d . ' 0̂ ^ ,  Jak ^ ‘“dczącym o tjrm, te  osUt.cz- rządzeniu każdego człowieka, utrwauusae tę strukturę! nq decyzję podejmuje naczplna *

— Zaczęło się od przeglądu instancja. Jeśli samorząd — to | 
trybu wynagradzania. Przedtem „samodzielna działalność reallzo-

mi istniejących przepisów.
Dlatego teraz właśnie tak os­

tra Jest kwestia samodzlelnośd 
przedsiębiorstw. Bo, o
rządek: pieniądze są nasze, *ale dołu do góry, 
wziąć można Je z  banku tylko dołu, »w dopuszczalnych 

zezwoleniem odgórnym, wy- mach*'

wie doświadczeń tych rejonó' 
miast, apilinek rodzi sią jedna 
główna ustawa ugruntowująca 
prawdziwe prawa do samorzą­
du. _v I

■ Ostatnie pytanie: Jaki ma-

telefoniczną na 2500 numerów.____
Praktycznie każda rodzina tu bę- śddele domów prywotajS 
dzie mogła mieć telefon. Nelete- perują sią, kopią — • ™  
łoby sią wiąc deszyć. Ale nai '  '  ‘ 
twarzy kierownika Śwlądańskie-1 
go Rejonowego Węzła Łącznośd |  _
Leonida Uebiedlewa nie ujrzałem Sprawy posuwają się M  
Jakoś zbytniej radości. wspólnym wysiłkiem ś »

— Dla mieszkańców miasta rade. 
rzecz to niewątpliwie, znamien­
na — powiedział on. — Plan na 
rok bieżący — zainstalować 700 
telefonów — wykonamy. . Ale 
Jak? To ju i Inna sprawa. I za­
leży ona nie tylko od nas, łąc*- 
nośdowćów. W  mleśde powita­
ła cała dzielnica nowych domów 
mieezkałnych. Mieszkania wypo­
sażone są we wszelkie wygody.
Ale, gdy komisje odbiorcze przyj­
mowały je od budowlanych, nikt 
nie zwrócił uwagi na to, że do 
domów nie doprowadzono kabli 
telefonicznych, jak tego wyma­
gają przepisy budowlane. Rejo­
nowy komitet wykonawczy, tere­
nowe organy władzy potrakto­
wały to niepoważnie. Ponoć orzek­
ły, te  bez telefonów można żyć.
No, więc teraz na dachach po­
jawiły się przewody, naturalnie, 
prowizoryczne. Teraz trzeba wy­
mieniać Je na stałe, kopać zie­
mię. Trzeba czekać na wykona­
wców, wydawać dodatkowe 
pieniądze. A tu doskwierają na- 

wieczne trudnośd, proble-

ra d ę . |_ _
|  — Poczta tardso 
przyśpieszanie tej pracy

ka poczty w Szwenca 
oda Abramowa, - r  
przyśpieszyć przekazy*)*! 
gramów, która roznaa 
dwie oeoby. ABx> bywa' 
nlają sią gazety, cUs
Wpływają skargi na &
człowiek będzie mógł ttj

E*'k H H  j,eg

my. _ _
byt deficytem, teraz w szczegół- 
nośd. Aby go przydzielić. Mi­
nisterstwo Łącznośd republiki 
tąda projektu telefonizacji, nato­
miast miejski komitet wykona­
wczy nie śpieszy z zamówieniem

Albo jaszcze jedna n ta  I Pf
wą centralę telefonicsj^H 
ny obsługiwać dośw iad^S  ^
cjaliśd. Skąd ich wziąć? H  *5,
problemy z mieszkanluwPi •
rodziny pracowników i 
Mieczysława Jarmala 1 
wa Zełańca mlesAają g j  ^
awaryjnym, od 10 •
kolejce na mieszkanie 7 S  
nawet prześwitu Mdgffl t  
czy ma w tej sy tuacjfS j 
rządzenia się po lud^o, ̂ .  
kład, przyjezdny specjąM

przykład) kabel zawsze traU telefonicznej? Próhjlaf 
■atm torar -uj m u f l .  blemy... I Jak trudno je KB gł-

IM £
Nikołaj NIEZAMOft 

kor. JCoriera W Ueńd)^

Fakt z  komentarzem \

O d k u r z a c z y  
b ę d z i e  więcej

W związku ze zwiększaniem produkcji towarów powa 
uiytku DLA POTRZEB REPUBLIKI Wileńska Fabryki 
Btaktroopawalnlczego dodatkowo mtrmłni. robotników 
zawodów.

O skomentowanie tego trochę kurza czy bez poważnym
niecodziennego ogłoszenia Tekla- ków ekologicznych. Boji
mowego poprosiliśmy inżyniera '  * ' "
naczelnego zakładu Leonida NA- 
rockiego :

— Jego pojawienie sią po­
przedziły dramatyczne wydarze­
nia. W  roku ubiegłym wypro­
dukowaliśmy 165 tys. odkurza­
czy, i

do Moskwy, poprosiliśmy 
słanie kompetentnej u L  
Specjallśd przyjechali, 9  
11 1 zgodzili się z naszjtf 
mentaml. Jednakie cenh^' 
wo wydało rozkaz; 290 w  
łotylifany ręce

i rok nasze Mlnis- skierowaliśmy Q>rawą p
terstwo Przemysłu Elektrotechni­
cznego bez żadnych podstaw ______ _
zwiększyło plan do... 300 tysięcy błtrowle stanęli po naasj 
sztuk, tj. niemal dwukrotnie. nie. Chcę podkreślić BI

Takie założenia mijały sią z te  zdołaliśmy obronić:]
realiami z racji szeregu przyczyn, zycję przede wszystkim
Rozpocznę od tego, te  zakład, dów ekologicmych. 1
dostarczający silniki elektry- w  ||||M gH|
czne nie potrafiłby dokonać n
takiego ,4kokuM, nie było te i 
powiązania z widoma innymi 
wyrobami do kompletowania, 
sprowadzanymi z różnych miej- 
scowośd kraju.

Występowały te i poważne

rstwo zobowiązało sią 
projektantów, dopcanóc^_ 
jże urządzeń i częśdonm 
sować prace w zakreślaj 
atrakcji oczyszczalni. ”  
łono nam również, przy

Chcąc wywlątaf , 1,  ,  taklejo 
planu, musielibyśmy ponad dwu- praktycznie rozwiązane

go rokn przygotować sią U l  
lizowania programu 300 
kurza czy rocznie bez sd o 4 f  
środowiska natura lneg^T ^ 

Jeśli <±odzi o  rok j 
to zmieniwszy szereg ] 
technologicznych z  a  
niem bardziej neutralnwffl

tworzyw sztucznych, 
wymagałoby z kolei zakupienia 
za dewizy dodatkowych urządzeń 
z  Importu, znalezienia miejsca 
na i d i rozlokowanie. I wresz­
cie — spowodowałoby to po­
ważne powikłania typu ekologi­
cznego — przed e t podczas ta­
kiego procesu wydzielają się teriałów w galwanlce, 
szkodliwe substancje. Co więcej, zdecydowani wyprodukflH 
w czasie wytwarzania towarów koło 230 tys. odkurzaczy.'  
powszechnego użytku nie można 
sią obejść bez galwaniki, trze­
ba więc zwiększyć moce oczy­
szczania Itd.

Słowem, gdy wszystko rozwa­
żyliśmy, okazało się. ie  może­
my zaakceptować program nie 
więcej niż na 200—210 tys. od-

przy zamówieniu ' 
wym 210 tys. zaistniej® 
wość dodatkowego 
republice 20 tys. odki 
szących się przed e i tak * 
popytem.

Modest S

K r ó t k o  

o wszystkim

kowieńskie] fabryki I 
pod różnymi adresam ł^^

Inne tego typu dodatki 21 
kle.

Produkcję tą w ysyłaj 
na Białoruś, do obwodu^^^ 
gradddego i innych repafeftl 

Marijampolskl oddział 
roku n m lf tn

W

pracę przy uruchomieniu nowej 
linii technologicznej do produk­
cji płatków ziemniaczanych 

Moc produkcyjna linii wyno- 
8 tys. ton ziemniaków roca- 

e. Linia zaktęśona została we 
włoskiej firmie „LewaU". . ^  , . - . -  caB

Zasadniczego montażu sprzętu P?” * 1. ladoweJ rePulłł9  
dokonali miejscowi sńeojailśd. Simocaltyte za artystyczni 
Obecnie w nastawianiu agrega­
tów pomagają poedstawidele 
tej firmy.

Z. SAMULBWICZ

Kołchoz „Agluonenal^ 
kłajpedzki) w roku 1908 |F 
wał forocmą nagrodą, .P

BEZ GUZIKA ANI RUSZ 
Z oddziału marijam polskiego

literacki, który 
iyde  wybrzeża.

Jednogłośnie nagrodą 
ku tym przyznano wileńi*J 
teratce i fotograf!czce 
jedaite za „ O n ^ T ^
monałtyte". S I

A. SZAS

Czyżby wczesna wiosna*
„  W  poblltu osiedla Soły nad Dziś istnieje tu I  

™aJdlłie  się dość po- Gospodarstwo Rybne, 1 
kaine rozlewisko. Właśnie tutaj nie hoduje się tu

dawnych, właśddele wymienionych ryb. Jak^R 
ma«tku_Soły rodzina Pożnla- wszą ddcawostką poęftf

odpowiedniej porze ryby łowlo- ^  krajów ^*
no i furmankami przez Oszmlan- *1- Wróży to wczesno!
ką, Mlednlki odsyłano do WU- wiosnę,

słynną ongiś Halą Ryb-
j.

W
|kl(
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Bil polityczna w Republice i działalność KP Litwy
m nftuscję polityczną zao- 
"  jS dągle, to z  Jednej, 
gtgiej atomy, to  ustami 

'^-UnTch działaczy się po- 
■Bpósytywne przemiany 

^  lat nie są oaiągnię- 
te  inni zmu- 

% A takiego postępowania 
•  samodzielności Litwy 

^  łiplero rozpoczęta Je- 
2 górnym  jej początku, 
ę  gblerainy się do dziele­
n i* .  Ludzie wiedzą i ro- 

r ^ t n m  jest Sajodłs dla 
^ponśrenlem wód stagne- 

<«*denieni myślenia i 
■ [,energii Sajodls zasłużył 

!W SaJudWe od sa- 
*0 powstania i dotąd u- 

*ŁmB» 1 uczestniczy wielu 
J\lB-komnnistów, Intel l- 
C-Odągnięda Saj ucttsu są 
Sjfcń i całej Litwy I niko- 
B ^ M ł faaom najczęś- 

się na arenie 
■JJjj sic przystoi przywta-
TfBdłnych sukcesów.
Z&  pjdniós! ludzi. To pra- 
T^apneczalna i ludzie to 

Ale; jak słusznie zau- 
|  swym artykule w ga- 
jUjinilinas" profesor Ar- 
i sdtogeńs, zakończyły się 
[jtnalnej polityki wieco- 
oęoczyna się era poH- 

aSfluatycznej, trzeźwej, 
iiniiinimitiłn jest owa 

^  iwiadocnie podjudzana 
acj*. To widać również 
f, artykułów. Zacytuję 
■nsydela Weclowasa 

_a z Użwentisu, opubiiko- 
T „Tlesie”: „Drogą niepod- 
h boczymy zwalczając się 

tffe, skalując i  oczerniając 
dragiego. Oto właśnie za- 

Śę dwa fronty. Z Jed- 
m f  krzykacze KPZR, 

■ffd“ 1 Sajudisu, z drugiej 
się autorytetem lu- 
narodowego i KPL. 

m a towo wyrównane ale 
iojdds do Ich starcia, to 

Jedynie KPZR. Zapewne 
I do tego dążą wrogowie 

J  Użopsłniając myśl nau- 
ada dodałbym: ma się za- 

u  względzie kooserwa- 
odłam KPZR, który w 
ęesób nie chce ustąpić 

q4L dągnie wstecz ku tak

afe cręśd Plenum KC

prasie materiał pozwala 
■ chętnym szeroko się 
|  przebiegiem i wynd- 

bosl Prasa odzwlerde- 
«?®ie. dominujące w o-

JW drugiej części Plenum KC 
KPZR, w której omawiano prob­
lem samodzielnej KP Litwy, boy- 

• dzo aktywnie wystąpiły siły. 
którym nie do gustu przypada 
przebudowa zarówno w partii. 
Jak i społeczeństwie. Dyskusje 
wykazały wyraźnie, kto jest kim. 
Myślę, te  to Jednoznacznie 
świadczy, na co orientuje się Li­
tewska Organizacja KPZR. 
Chciałbym jeszcze raz podkreś­
lić, te  niezbyt uczciwie n a ­
brzmiewały wypowiedzi jej 
przywódców nie o działalności 
swej partii, a  o  „głównych" 
grzechach samodzielnej KPL, 
żądania jak najszybszego potę­
pienia nas i uzyskania jak naj­
więcej konkretnej pomocy — 
materialnej i moralnej — oraz 
poparcia dla swej partlL Myślę, 
te  próbowano w ten sposób za­
straszyć zwolenników samo­
dzielnej KPL, wywołać wraże­
nie, te  KP Litwy (na podsta­
wie platformy KPZR) będzie 
przez Moskwę wspierana auto­
matycznie, nawet jeżeli będzie 
się ona orientowała na przesz­
łość, na konserwatywne siły 
KPZR. To wrzaskliwe, rozpala­
jące atmosferę stanowisko, jak 
się wydaje, dopomogło wielu 
osobom na Litwie właściwie oce­
nić zaistniałą sytuację 1 pod­
jąć decyzję. Dziś należy jeszcze 
raz powiedzieć jasno i jednozna­
cznie, te  mimo oskarżeń i prób 
zdyskredytowania samodzielnej 
Komunistycznej Partii Litwy, 
będzie ona niezłomnie prze­
strzegała pozycji XX Zjazdu.

Chciałbym jeszcze raz przy­
pomnieć uchwalony na zjeździć 
Program KPL, w którym mówi 
się jasno: „Celem KPL jest spo­
łeczeństwo demokratyczne, w 
którym byłyby zrealizowane pod­
stawowe humanitarne ideały 
socjalizmu — wolność człowie­
ka i sprawiedliwość społeczna.

Cel ten można osiągnąć tylko 
w niepodległym demokratycz­
nym Państwie Litewskim. Od­
rodzenie państwowości Litwy jest 
pierwszoplanowym zadaniem 
KPL*. Wszyscy opowiadamy się 
za tym 1 ani na krok nie cof­
niemy się od tej pozycjL Naj­
ważniejsza jest nam Litwa, do­
brobyt jej ludzi i przyszłość na­
szych dziwi.

W  walce wyborczej atakowa­
na jest nie tylko KPL, ale rów­
nież poszczególni je j członko­
wie. Przypomina się różne wy­
powiedzi, momenty biograficz­
n e  Ale idąc taką drogą, może­
my oskarżyć prawie każdego. 
Wszyscy Jesteśmy dziećmi na­
szej epoki, wszyscy przebyliśmy 
długą i złożoną ewolucyjną 
drogę. Dlatego zasługują na sza­
cunek d ,  którzy w dzisiejszej 
sytuacji są mocno zdecydowani 
walczyć o zrealizowanie Progra­
mu KPL. Czy może być uważa­
ne za sprawę honoru ucieczka z 
pola bitwy w chwili, gdy prze­
zwyciężono kulminację i gdy 
nadszedł okres, aby konkretnym 
działaniem — odrodzeniem nie­
podległości Litwy — udowod­
nić wolę KPL kroczenia z naro­
dem? Prócz tego wystąpienie z 
partii absolutnie nie zdejmuje z 
takich ludzi odpowiedzialności 
za przeszłość KPL, której człon­
kami byli przez dłuższy czas. 
Toteż pozwólcie zapytać, czy 
składając legitymację człowiek 
staje się inny? Dlatego cieszy 
nas to, źe siły intelektualne Litwy, 
jej twórcza inteligencja w  obe­
cnym trudnym okresie decyzji 
pozostaje w szeregach KPL. 
Nie tylko pozostaje, ale przy­
chodzą do niej dziesiątki no­
wych znanych i szanowanych w 
Republice IudzL Bardziej zdecy­
dowanie popierają nas robotnicy 

'  i chłopi. Dziś samodzielna Ko­

munistyczna Partia Litwy liory 
ponad 80 tysięcy członków, któ­
rzy podjęli stanowczą decyzję.

Powinniśmy dziś wyraźnie wi- 
drieć, że ci, którzy zwiększają 
napięcie polityczne i dążą do 

I  destabilizacji sytuacji, działają
obiektywnie przeciwko obranej 
przez nas parlamentarnej, kon­
stytucyjnej drodze odrodzenia 
państwowości Litwy. Naszym 
zdaniem, kroczenie do przodu • 
musi być wsparte nie burzeniem ■ 
1 konfrontacją, ale działalnością ■ 
konstruktywną. Właśnie do tego 
zmierzamy.

Taka sytuacja budzi niepokój 
wśród większości ludzi Litwy. 
Coraz większe ich obawy wzbu­
dzają występujące przejawy neo- 
boiszewianu w naszym ży­
ciu, Wyrażają się one i w bez­
kompromisowych ocenach po­
litycznych, nie uznających żad­
nych wątpliwości, żądających 
kategorycznego posłuszeństwa, 
proponujących odroczenie wpro­
wadzenia norm demokratycz­
nych na później. Bez względu 
więc na piękne słowa, ponow­
nie widzimy chęć reproduko­
wania bolszewizmu w nowych 
warunkach — przejście od jed­
nych uświęconych prawd, od jed­
nej nieomylności do szanowa­
nia innych takich samych uś­
więconych prawd i głoszących je 
proroków. Okazuje się, że cho­
ciaż niektórzy głośno proklamują, 
te  odcinają się od bolszewizmu, 
to jednak zmodyfikowany po 
nowemu Jego wariant jest bar­
dziej niż oczywisty.

Historia dowodzi, te  tylko te 
narody rozkwitają 1 są szczęśli­
we, które są jednolite. Jednoli­
tość szczególnie jest potrzebna 
nam dziś, gdy dążymy do ce­
lów decydujących dla losów Lit­
wy. Wysuniętą przez KPL ideę 
Jedności, zgody narodowe] popie­
ra większość mieszkańców Litwy. 
Dlatego z  racji ambicji osobistych, 
pragnienia być wybranym do 
parlamentu naprawdę nie przy­
stoi odrzucać idei jedności 1 zgo­
dy narodowej, jako gwaranta 
naszej siły na drodze do nie­
podległości. Dlatego, widząc 
przesłankę sukcesów w jedności, 
jeszcze raz wzywamy wszystkie 
pozytywne siły polityczny, nie­
zależnie od wyników przyszłych 
wyborów, do zespolenia się w 
imię pomyślności przyszłej Lit­
wy.

Podstawowym problemem każ­
dej organizacji, partii politycznej 
jest problem władzy. Dziś Litwa 
szybko kroczy ku wyborom i 
tylko obywatele Republiki sami 
zadecydują, kto powinien re­
prezentować ich w najwyższych 
władzach. Nowemu parlamentowi 
przypadnie zadanie ogromnej 
wagi, mianowicie dalsze realizo­
wanie praktycznych kroków w 
zakresie odrodzenia niepodległoś­
ci Litwy. Jacy zostaną wybrani 
deputowani, takie będą też dal­
sze kroki, ich realność i kon­
kretność. Jeszcze raz opowiada, 
my się za rzetelnymi, aktywny­
mi ludźmi o wysokich kwalifika­
cjach. Naszym zdaniem, jest to 
teza, którą popiera również wię­
kszość wyborców Litwy.

KPL jest przeświadczona, te  
powinniśmy kroczyć do przodu 
dążąc do tego, aby nie pogor­
szyć poziomu tycia Litwy, zape­
wniając zgodę 1 stabilizację na­
rodową. Nie wolno dążyć do 
dobrobytu lodzi, przewidując w 
przyszłości tysiące bezrobotnych. 
Taka perspektywa przyszłości 
budzi nieufność wśród ludzi. 
Może patrząc realnie będzie na­
prawdę trudno, ale protest we­
wnętrzny przeważnie budzi to, 
te  o tym zjawisku, zapewne 
trudnym do uniknięcia w pań­
stwie z ekonomiką rynkową.

często mówi się jak o zimnym 
prawie ekonomiki, niewiele dba­
jąc o jego „podtekst” socjalny, 
humanitarny 1 nawet powie­
działbym, polityczny. Komu­
nistyczna Partia Litwy, deklarują­
ca zgodnie ze swym powołaniem 
cele sprawiedliwości społecz­
nej, socjalizmu humanitarnego, 
powinna troszczyć się o to, Jak 
złagodzić konflikty bezlitosnej 

• walki konkurencyjnej 1 katakll- 
: zmy socjalne wcielając w kon-
■ krotne działania słowo progra-
■ mu KPL, nie powinniśmy pomi­

jać również takiego zastrzeżenia 
naszego wpisanego w Progra­
mie: wszystkie projekty eko­
nomiczne przed ich przyjęciem 
muszą być ocenione również 
pod względem ich skutków dla 
ekologii, kultury, a więc — 
człowieka, humanitaryzmu. 
Trzeba przywrócić społeczeń­
stwu utracony szacunek dla 
pracy, który od najdawniejszych 
czasów cechował człowieka na­
szego kraju. Doskonale rozu­
miemy, że odrodzenie inicjaty­
wy ludzkiej, szacunek dla pra­
cy nie Jest zadaniem wychowa­
n ie  a przede wszystkim radykal­
nej przebudowy stosunków wła­
snościowych. Jest to  kamień 
Yfęgielny polityki ekonomicznej 
partii. Myślę, że takie założenia 
zaaprobują również wyborcy.

Dziś ogromna większość sił 
politycznych Republiki z wy­
jątkiem litewskiej organizacji 
KPZR ,1 „Jedności* opowiada 
się za odbudową państwowości 
Ulwy. Co prawda, poszczegól­
ne partie i  ruchy wyobrażają 
niejednakowo konkretną drogę 
do odrodzenia niepodległości 
Litwy. W  systemie wielopartyj- 
nym Jest to zupełnie naturalne i 
parlament Republiki, niewątpli­
w ie nakreśli najbardziej opty­
malny wariant drogi do nie­
podległości.

Komunistyczna Partia Litwy 
również nadal opowiada się za 
drogą konstytucyjną, parlamen­
tarną. Naszym zdaniem; jest 
to powszechnie przyjęta we 
współczesnym cywilizowanym 
śwlede droga polityki pragma­
tycznej, nie zaś rytualnej. Po 
przyjęciu w dniu 7 lutego br. 
przez Radę Najwyższą LSRR 
uchwały „O układach Związku 
Radzieckiego i Niemiec 1939 ro­
ku oraz likwidacji ich skutków 
dla Litwy”, uważamy za konie­
czne aby w najbliższym czasie 
podjąć negocjacje między ZSRR 
1 Litwą. Celem tych negocjacji 
powinno być zatwierdzenie sta­
łej neutralności, obopólnie po­
żytecznych stosunków towaro­
wych, uprawnienie granic, cen 
i taryf, więzi zagranicznych. I 
powinno to być zrozumiane nie 
jako przejaw separatyzmu, a 
Jako odrodzenie legalnej pań­
stwowości

Jeszcze raz chcę podkreślić; 
że aby to  uczynić niezbędna 
jest wewnętrzna stabilizacja po­
lityczna w Litwie oraz odpowied­
nie przygotowanie Przed rozpo­
częciem negocjacji należy przy­
gotować projekty układów z 
ZSRR, przewidujące zarysy mię­
dzypaństwowych więzi politycz­
nych, podstawy współpracy go­
spodarczej 1 polityki wojskowej.

Dokumenty te powinny stać •• 
się podstawą przyszłych ustabili­
zowanych stosunków między 
Państwem litewskim i ZSRR. 
Przygotowując je powinniśmy 
przypomnieć układ między Ro­
sją i  Litwą z 1920 roku. Jedno­
cześnie powinniśmy .wszyscy ro­
zumieć, te  prawdziwe realne od­
rodzenie państwowości Litwy, 
nawet przy pozytywnych wy­
nikach referendum jest pro­
cesem złożonym. Trudno się spo­
dziewać, te  łatwo zrezygnuje się

*ię 
lacL

KPL przebyta trudną, kontro­
wersyjną 1 bolesną drogę. Człon­
ków jej, podobnie jak 1 wszyst­
kich ludzi Litwy nie ominęły sta­
linowskie represje, więzienia, 
lagry 1 inne próby. W  życiu par­
tii była i  stagnacje 1 inne plagi. 
Próbujemy samokrytycznie i wy­
magająco pod względem histo­
rycznym ocenić minione dziesię­
ciolecie żyda. Jest to praca nie 
na jeden dzień, ale już się Ją 
prowadzi i mieszkańcy Litwy bę­
dą informowani o jej wynikach. 
Dziś warto też pamiętać o tej oko­
li cznośd, te  KPL jest realną, bar­
dzo ważną i potrzebną w obecnej 
naszej sytuacji politycznej siłą 
polityczną. Pozwólcie zapewnić 
jeszcze raz, że odrodzona z ca­
łą Litwą KPL wykorzystując 
wszystkie możliwości, cały swój 
potencjał Intelektualny oraz u- 
względnśając dalekowzroczność 
polityczną, będzie dążyła do wol­
ności, postępu 1 dobrobytu dla 
Litwy.

Bieżące sprawy, wiele ich na­
prawdę jest w skali państwowej, 
ciągle jeszcze spychają na bok 
wiele pilnych I ważnych prac 
KPL, a raczej konkretnych dzia­
łań w zakresie realizowania tych 
lub innych zadań strategicznych. 
Codzienne nasze kłopoty wcale 
nie są łatwe Ileż dramatyzmu 
tkwi w takiej na pozór zwykłej 
sprawie, jak kompresja aparatu. 
Szczególnie, gdy temu towarzy­
szy kategoryczna jego krytykę 
Aparat — to konkretni ludzie, 
z własną wiedzą, przekonaniami 
1 troskami. Nie wolno pokiero­
wać się najłatwiejszą drogą i 
oskarżyć tylko aparat o wszyst­
ko. Dlatego dziś odbywa się nie 
mechaniczny demontaż aparatu, 
a bolesna ingerencja co do losów 
konkretnych ludzi. Lodzi, którzy 
częstokroć poświęcili tej pracy 
po  10, 20 lat, którzy pra­
ktycznie zapomnieli o swych 
poprzednich zawodach, a czę­
sto Ich nie mieli, tj. uzyskali 
tylko wyższe wykształcenie par­
tyjne Dlatego realizując to nie­
odzowne 1 naprawdę dojrzałe 
działanie, pozostańmy równie "hu­
manitarni.

A faktów świadczących o bra­
ku humanitaryzmu jest mnóstwo. 
Niektórzy kierownicy (wśród 
nich, niestety, również komuni­
ści) unikają byłych pracowników 
aparatu partii nie tylko dlatego, 
że nie zawsze mają niezbędne 
kwalifikacje lub w instytucjach, 
przedsiębiorstwach nie brakuje 
pracowników. Unikają z przy­
czyn asekuranctwa...

W  tym niełatwym okresie re­
organizacji partii chcę zaapelo­
wać do wszystkich komunistów 
Litwy, w każdym mieście i wsi. 
cl-i sympatyków partii, 1 tych, 
którzy jeszcze ostatecznie nie 
podjęli decyzji. Intensywne ży- 
d e  polityczne niejednego wytrą­
ciło z kolei, niektórzy poczuli się 
odepchnięci lub. niepotrzebni. 
Chcę powiedzieć całkiem otwar­
cie: drodzy współwyznawcy,
dziś partia szcsegókile potrzebu­
je waszej inicjatywy, energii, 
wytrwałośd. Nie czekajmy na 
wskazówki, instrukcje i  uchwa­
ły, twórzmy i umacniajmy orga­
nizacje partyjne skierujmy ich 
działalność na konkretne troski 
człowieka, problemy każdego ze­
społu pracy, rejonu i miasta. Tu,
I tylko tu  jest autorytet i siła 
partit Jest ona bardzo potrzeb­
na odradzającej się Litwie odro­
dzeniu państwowości, rekonstruk­
cji ekonomiki, przebudowie 
wszystkich dziedzin. Jest ona 
bardzo potrzebna skonsolidowa- 
nlu wysiłków całej Litwy.

Przed wieloma członkami par­
tii dziś w sposób naturalny pow­
staje pytanie: czy KPL ma przy­
szłość w życiu politycznym Lit­
wy? Niektórych przestraszają o- 
śwladczenla naszych oponentów 
— parlament bez komunistów, 
albo wy komuniści, bez przy­
szłości 1 byłoby najlepiej, gdy­
byście zniknęli z areny politycz­
nej. Mówiąc prawdę, najłatwiej 
byłoby zniknąć z  areny politycz­
nej w  trudnym okresie dla Lit­
wy. Naprawdę nie budno byłoby 
zniknąć na tle chaosu gospodar­
czego, kryzysu praworządności, 
pogarszania się stosunków t  
Moskwą. Ale kto potrafi nas za­
stąpić od razu i pełnowartośdo- 
wo? W  branżowych strukturach 
zarządzania, organach władzy te­
renowej łtd.? Po drugie to wca­
le nie oznacza, te  komuniści zno­
wu dążą do uzurpowania całej 
władzy. Wręcz przeciwnie Je­
steśmy gotowi — l wielokrotnie 
mówiliśmy o tym — współpra­
cować z Innymi siłami politycz­
nymi. A mówiąc prawdę, wciąż 
współpracujemy.

Więc czy KPL ma przyszłość? 
M e Widzi ona dalszą demokra­
tyczną ewolucję ku nowej, odpo­
wiadającej epoce parttt.

Niewątpliwie, Litwie są bar­
dzo potrzebne wiedze kwalifi­
kacje 1 praca każdego świadome­
go członka partii. Takie stanowi­
sko jednocześnie Jest obowiąz­
kiem nas wszystkich, komuni­
stów, wobec narodu, któremu 
wiele szkód przyczyniło, szcze­
gólnie wcześniejsze pokolenie 
komunistów, może i nie zawsze 
świadomie

Dla KPL na tle Europy Wscho­
dniej, ogólnego ruchu komuni­
stycznego, jak też z  przyczyn hi­
storycznych aktualny pozostaje 
problem nazwy partii. Naszym 
zdaniem, sedno tkwi nie w naz­
w ie a w tych zasadach, których 
przestrzega partie Istotnymi spo­
śród nich są demokracja i świa­
dome dyscyplinę aktywność po­
lityczna 1 wolność myśli społe­
czno-politycznej, krytyczna sa- 
moanattza i  pierwszoplanowa po­
lityka socjalna — pozostają 1 
określają dalszy rozwój partii. 
Pod tym względem KPL jest o- 
twartą i mobilną organizacją, a 
nie skostniałą pod względem dog­
matycznym sektą.

Widząc taką perspektywę, 
każdy członek partii powinien 
przezwyciężyć w sobie obawę o 
przyszłość i wątpliwości. Partie 
będzie postępująco ewoluowała, 
odzwierciedlając rzeczywistość i 
nadzieje Litwy. Teraz czujemy, a 
historia niewątpliwie potwierdzi: 
tworząc demokratyczne Państwo 
Litewskie komuniki odgrywają 
nie drugorzędną rolę. W  decy­
dującym dla Litwy okresie KPL 
przypadł najcięższy chyba 
dział — musiała cna ocenić 
sama potępić swą wcześniejszą 
działalność i  znaleźć siły, aby 
dokonać radykalnego zwrotu 
tę drogę, którą kroczy cały 
ród litewski. To, jak ml się wy­
daj e  KPL uczyniła wystarczająco 
uczciwie 1 zdecydowanie 1 nie­
ważne jest, że ten krok KPL bu­
dzi wśród niektórych Irytację, te 
podejmuje się próby pomniejsze­
nia jego wartości nie zawsze w 
naj kulturalnie j s y  sposób 1 me­
todami. Nie powinniśmy odpo­
wiadać tym samym. W  imię 
podległości Litwy, w imię 
brobytu wszystkich Jej mieszkań 
ców powinniśmy również 
przyszłości zachować swą god­
ność, konstruktywność, pozytyw 
ność. Tu tkwi moc naszej partii, 
perspektywa przyszłości politycz­
nej i wreszcie gwarancja ■ real­
nych sukcesów jej działalności 
dla dobra narodu litewskiego.

Dziękuję za uwagę.
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dniach 19—20 maja tego 
roku w Wilnie przeprowadzony 
zostanie Kongres Kultury Litwy. 
Zbierze się tu  kilka tysięcy de­
legatów i gości z całej Litwy i z 
zagranicy, gdzie mieszkają nasi 
rodacy, aby omówić stan wielo­
stronnej kultury Litwy — zarów­
no problemy ogólnej kultury li­
tewskiej, jak też kultury Innych 
narodów, zamieszkujących Litwę. 
Zmieniona sytuacja polltycz- 

1 myślenie nowe kontakty i 
Idee pobudzają nas do tego, aby 
po nowemu traktować dziedzi­
ctwo kulturalne odległej 1 nie­
dawnej przeszłości, ocenić obeo 

m kultury 1 nakreślić dro-
 I przyszłość. Dziś ważną

jest, aby uświadomić kulturę nie 
jako rozrywkę, lecz Jako kształt 

i żyda, moralność — Jako 
przeciwwagę upadkowi moral­
ności. Trzeba odrodzić i popierać 
dawne tradycje kultury chraeś- 
djańsklej, dążenie kościoła'do 
upowszechniania wysokiej mo­
ralności. humanitaryzmu, do­
broci. Tylko naród kulturalny 

być wolny i swobodnie 
obcować z innymi narodami, tyl­
ko lodzie kulturalni mogą uś­
wiadomić sens zespolenia 1 

wspólnych celów. Narodowość,

Przewodniczący Bady Sejmu 
Litewskiego Ruchu 
aa rzecz Przebudowy 
Wytanias LANDSBERGIS

przywiązanie do tej lub innej re- 
ligii, różnorodność przekonań po­
litycznych nie wnoszą rozłamu 
do społeczeństwa kulturalnego, 
kultura bowiem Jest gwarancją 
tolerancji 1 dobrobytu IudzL 
Odrodzenie kulturalne Litwy — 
to Jej odrodzenie moralne, du­
chowe 1 gospodarcze 

Na Kongresie Kultury będą 
omawiane ważne dokumenty: 
memorandum strat kultury i kon­
cepcje rozwoju kultury, projek­
ty zasadniczej ustawy o kultu­
rze i ustaw • o  poszczególnych 
dziedzinach kultury, rezolucje 
Powinny one akcentować pierw­
szoplanowe znaczenie rozwoju 
kultury w państwie Niemniej 
nie będziemy czekali na kongres 
jako ocalenie jako panaceum 
na wszystkie bolączki społeczeń­
stwa. -Będziemy kształtowali kul­
turę w sobie uczyli się tego, 
aby być tolerancyjnymi, szano­
wać cudze opinie i zamiary, 
upowszechniać dobroć 1 troskli­
wość. Niech zbliżający się Kon­
gres Kultury Litwy stanie się 
nowym bodźcem dla naszego zde­
cydowania aby pracować w imię 
kulturalnej i godnej Litwy, kro­
czącej z nadzieją ku niepodleg­
łości.

Minister Kultury
Litewskiej SUR
Dalnlus nUNKUNAS

W M in is te rs tw ie  F in a n só w  Z S R R  

i B an ku  P ań stw o w ym  Z S R R
Ministerstwo Finansów ZSRR Gospodarki Narodowej ZSRR (e. 

I Bank Piiństwowy ZSRR komu- misji 1954 roku) będzie doko- 
nikują, te  spłata za obligacje “y*™* P™* tastytucje'fcenku 

Pow al M ^

Nowe m ag n eto fon y
najbliższym czasie ukażą stklm Jest to wzajemnie i  

f sprzedaży nowe modele stna wymiana. Ziednoc
W  najbliższym czasie ukażą 

- ę  w sprzedaży nowe modele 
przenośnych magnetofonów dwu- 
kasetowych „Włlma-320" oraz 
,A31fa-320". Zgodnie z umową, 
Podpleaną przez dyrektorów ge­
neralnych obu zjednoczeń „Wll- 
maM służy pomocą techniczną w 
zakończeniu doświadczalnego o- 
pracowania konstrukcji magne­
tofonu „Elfa-320", wdrożeniu go' 
do seryjnej produkcji.

Jeslenią ubiegłego roku za­
warty został kontrakt między 
Polskim zjednoczeniem „Unltra- 
Eltra" oraz zjednoczeniem „Wl- 
Ima" na dostawy niezbędnych 
detali dla nowego modelu litew­
skiego magnetofonu. Kontrakt 
nabrał mocy I dziś już można 
mówić o wynikach. Przede wszy­

stkim jest to wzajemnie kor . 
stna wymiana. Zjednoczenie 
„Wlima" dostarcza wyposażenie 
głowic magnetycznych, a w za­
mian otrzymuje z Polski mecha- 
nizmy przesuwu taśmy dla mag­
netofonów.

W spotkaniach stron uczestni­
czyli dyrektor techniczny „Uni- 
tra-Eltra"  Piotr Terlecki 1 kiero­
wnik oddziału konstrukcyjno - 
technologicznego tej firmy Lech 
Lewandowski. 7., strony zjedno­
czenie „Wlima*' — kierownik 
oddziału technologicznego Mi­
chel! Cenc i kierownik oddziału 
spóMzlelczego Władysław Arda-

Jeśli chodzi o najbliższe per 
spektywy współpracy z „Unitra. 
Błtra", to pracownicy „Wllmy"

opracowują w trybie doświad­
czalnym konstrukcję przenośne­
go radiomagnetofonu „Wllma- 
314" z polskim mechanizmem 
przesuwu taśmy.

Warto taż zaznaczyć, iż wed- 
dlug obliczeń ekonomistów za­
warcie takiej umowy między 
trzema przedsiębiorstwami jest 
nadzwyczaj korzystne. Produkcje 
,,Wllmy-320" będzie bardziej re­
ntowne w porównaniu z poprze­
dnimi modelem!.

NA ZDJĘCIU: takie magneto­
fony wkrótce się zjawią na la. 
dach sklepów republiki. Presen.

Stanisław SWIANTEWICZ

Później, w Kozielsku, kpt. Borkowski był na swojej sali czymś 
w rodzaju referenta oświatowego urządzając wykłady dla swoich 
sąsiadów; byłem Jednym z referentów, których on w tym celu 
mobilizował. W Kozielsku otrzymał wiadomość, która dała mu 
wiele spokoju wewnętrznego, że żonie Jego z dziećmi udało się 
przedostać z Grodna do Krakowa, byli więc poza zasięgiem 
sowieckich deportacji. Nie doezła do mnie wiadomość, kiedy 
był aa  wywieziony z  Kozielska pod Katyń. Musiało to nastąpić 
gdzieś w początkach kwietnia 1940 roku, bo już potem w okresie 
likwidacji obozu kozielskiego, nie spotykałem go. W sprawo­
zdaniu Komisji Międzynarodowej, która badała groby katyńskie 
kapitan Piotr Durdn-Borkowdd figuruje pod numerem 2283. 
Major Adam Moszyński w swojej „liście Katyńskiej" podaje go 
dwukrotnie — raz jako Borkowskiego, innym razem Jako Dunin-

Natomiast dość dużo materiału dla tego sprawozdania Komisji 
Międzynarodowej dostarczyło zbadanie zwłok wspomnianego po­
wyżej mjr. Adama Solskiego, gdyż znaleziono przy nim szereg 
kartek z  jego dziennika, w którym zapisywał najważniejsze wy- 
petacl w żydu jeńców. Ten dziennik stał się jednym ze źródeł 
dla odtworzenia powyższej historii zbrodni katyńskiej. Losy dwóch 
Innych wspomnianych powyżej oficerów ze sztabu Armii Dęba- 
Blemackiego, płk  Kunstlera oraz ppłk Tyszyńsklego, ułożyły, 
się zupełnie szczególnie Uniknęli oni Lesku Katyńskiego, gdy 
byli wyselekcjonowani do tzw. „willi rozkoszy* pod Moskwą, 
dokąd wysłano kilkunastu oOoerów, z  którymi władze sowieckie 
spodziewały się ustalić pewną współpracę. Płk Kunstler trafił 
potem do Gdazowa i był w Armii Polskiej na Wschodzie Losy 
ppłk. Tyszyńsklego, który również podobno był w „willi roz­
koszy", nie są mi znane Podobno był również w Armii Polskiej 
na Wschodzie lecz został przeniesiony w stan spoczynku (Im 
do II-glej Grupy).

Odrębną grupę stanowili w Puttwlu kawaletzyśd z płk. ZeH- 
stawskim aa czele który — ‘o Ue się nie mylę — był zastępcą 
gen. Andersa jako dowódcy Nowogródzkiej Brygady Kawalerii 
Obok kilku oficerów z oddziałów gen. Andersa, był tam również 
nieduży zespół obsady podchorążówki w Grudziądzu z ppłk 
Wanią i rtm. Wacławem Stankiewiczem, wilnianinem, byłym 
oficerem trzynastki, z którym serdecznie się zaprzyjaźniłem. W 
marcu 1940 roku w Kozielsku Wacek zwierzył mi się, te  w tym 

okresie wielkanocnym chciałby bardzo wyspowiadać się i  przy­
stąpić do Sakramentów Sw. Porozumiałem się z kolegami, którzy 
organizowali tajne praktyki religijne i  zakomunikowałem mu 
wyznaczony dla niego czas i  miejsce Sądzę, te  była to najcen­
niejsza przysługę którą Bóg pozwolił mi oddać przyjacielowi 
w przededniu dramatu katyńskiego.

W  naszej izbie było również dwóch oficerów, którzy potem 
na leżeli do owych organizatorów żyda religijnego w Kozielsku. 
Byli to: jednooki kapitan saperów Antoniewicz, przed wojną 
dyrektor portu rzecznego w Modlinie, a w roku 1939 dowódca 
batalionu saperów, grodniarrin z pochodzenia oraz jego przyja­
dę!, por. Potu Jen, przed wojną inżynier powiatowy w Oszmia- 
n le  Kapitan Antoniewicz miał w sobie zadęcie apostolskie: 
promieniował na otoczenie swoją wiarą i swoją pobożnośdą; 
miał po prostu potrzebę rozbudzania .w innych tych- wartośd. 
które stanowiły treść Jego własnej postawy wewnętrznej. Por. 
Połujan był, zdaje się, całkowide pod jago wpływem. Obydwaj 
byli niewątpliwie doskonałymi żołnierzami; tak samo jak płk 
NowoeieUd, do ostatniej chwili trzymali swój batalion w pogo­
towiu do akcji bojowej, a potem usiłowali z bronią w ręku 
przejść na Węgry. Potem w Kozielsku por. Połujan należał do 
tych, którzy szczególnie gorąco agitowali na rzecz jak najostrzej­
szego oporu przeciwko wszelkim próbom przekazywania nas 
Niemcom. Zdaje się, te  organizował zespól który miał jakiś ' 
szczególny plan przedostanie się do Syrii do armii gen Weygen- 
d e  względnie na Zachód. Uważał, te  nasze wysiłki muszą być u 
nastawione rde na powrót do rodzin, czego w owym czasie spo­
dziewano się w wypadku przekazania Niemcom, lecz przede 
wszystkim na poszukiwanie warunków dalszego udziału w wal­
kach. W  Putiwłu kpt. Antoniewicz i por. Połujan organizowali 
nieduże grupki, odprawiające wspólne nabożeństwa różańcowe. 
Był to bowiem miesiąc październik, kiedy we wszystkich kościo­
łach katolickiego świata co wieczór jest odmawiany różaniec 
Gdy dziś te  charakterystyczne postacie dwóch nierozłącznych 
przyjaciół wspominam, myślę o nich zawsze jako o współczes­
nych krzyżowcach.

W  Putiwlu spotkałem również młodego uczonego dr. Godlew­
skiego, bezpośrednio przed wojną mianowanego na katedrę psy­
chiatrii na Uniwersytede Stefana Batorego Katedrę tę zajmował 
przedtem prof. Rosę światowej sławy specjalista od badań mó^gu. 
który przez szereg lat pracował w Niemczech. Dla umożliwienia 
prof. Rose kontynuowania prac — których jako Żyd nie mógł 
po dojśdu do władzy hitlerowców kontynuować w Niemczech — 
został przy Uniwersytecie Wileńskim utworzony specjalny 
Instytut Badań Mózgu. Instytutowi temu został powierzony dla 
przestudiowania mózg Marszałka Piłsudskiego. Do zadania tego 
wileński Wydział Medyczny, iw którego gronie było widu go­
rących wielbłdełi Józefa Piłsudskiego, ustosunkował się ze szcze­
gólnym pietyzmem. Toteż nagła śmierć profesora Rose była dla 
Wydziału szczególnym ciosem 1 kwestię znalezienia godnego na- 
stępcy uważano za zadanie szczególnie odpowiedzialne W rezul­
tacie wybór padł na 37-letniego docenta Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr. GodłowsUego. Latam 1939 roku prof. Godlewski wraz 
z rodziną przyjechał do Wilna i  przygotowywał się do objęda 
z początkiem roku akademickiego 1939/40 swoich obowiązków.
Z chwilą wybuchu wojny został on jako porucznik-lekarz powo­
łany do wojska 'I przydzielony do któregoś z batalionów KOP-u 
na Wołyniu. Wojaka rosyjskie zabrały go z pociągu, którym ba­
talion Jego byt transportowany dla wzięcia udziału w walkach 
z Niemcami.

Prof. Godłowski wygłosił w Putiwlu odczyt o problemie badań 
mózgu. Była to inauguracja akcji odczytowej, która się potem 
tak szeroko rozwinęła w Kozielsku. Inicjatywa należała do gen. 
Wołkowiddego, który Jul od pierwszego tygodnia niemal zaczął 
wykazywać dużo troski o  utrzymanie morale Jeńców. Był to paź­
dziernik 1939, czyli okres, w którym normalnie uniwersytety 
rozpoczynały trymestr jesienny. Gdyby nie wojna, to prawdo­
podobnie mniej więcej w tym samym czasie dr Godłowski Jako 
świeżo mianowany profesor miałby swój wykład inauguracyjny,
I który — według tradycji Uniwersytetu Wileńskiego — byłby wy­
kładem publicznym i na pewno stanowiłby wydarzenie w dzie­
jach Wydziału Medycznego. W wyniku zawieruchy, która nas 
wszystkich nagle zakręciła w szalonym tańcu żywiołów, prót 
Godłowski inaugurował również wykłady, lecz w jakże fanta­
stycznie odmiennych warunkach. Wzrostu nieco wyżej niż śred­
niego, o bladej, lecz zdrowej twarzy, w czarnych, dobrze wyczysz­
czonych butach, oo nadawało jego sylwetce nawet wyraz pewnej 
elegancji, stał oparty nieco piecami o szeroki niski piec 1 mówił
0 swojej specjalności. Za małymi okienkami izby było widać 
druty kolczaste i straż bolszewicka, a  dalej rozciągały się pola 
buraczane Na podłodze w nieprawdopodobnym ścisku siedzieli 
oficerowie słuchając wykładu. „To tan, któremu był powierzony 
mózg Marszałka" — szeptał ktoś za mną swemu sąsiadowi.

Prof. Godłowski ego widywałem potem często w Kozielsku.
Trafił do jednej z najbardziej nleprzytulnych i chłodnych sal
1 w obozie Pamiętam go na nartach w płaszczu 1 butach, czy­
tającego po angielsku pamiętniki Churchilla z Pierwszej Wojny. 
Zawsze spokojny I opanowany, nie był ani optymistą, ani pesy­
mistą 1 nie ulegał zmiennym falom nastrojów, która podnosiły 
się i opadały w środowisku kozielskim, jak i wszędzie, gdzie 
Iz natury ciągłego obcowania, ludzie sugestlonują siebie wza­
jemnie. Miał w sobie wiele tego taktu, który daje wysoka kul­
tura i tego 'Wyrozumienia dla ludzi, który musi mleć lekarz
I chorych dusz, a to było przecież jego zawodem. Wlała od niego 
[pewna zwarta w sobie harmonia i siła wewnętrzna. Nie zauwa- 
I żyłem, aby się z kimkolwiek przyjaźnił szczególnie, lecz deezył 
[się powszechnym szacunki cm i nie słyszałem nigdy od nikogo 
najlżejszego słowa krytyki w stosunku do jago osoby. Nie mogę 
| sobie przypomnieć dnia, w którym odjechał do Katynie' było 
S ,  zdaje się, w Jednym z pierwszych transportów.

[Z innych Jeńców, których spotkałam w Putiwlu, pizypomnia- 
B tn  sobie jeszcze gen. Bohatyrewicza I pastora, płk. Peszka, 
[naczelnego kapelana ewangellckoaugsbursklego. Gen. Balisty- 
rew ia miel około 70 lat i  był Już od dawna na emeryturze. 
Bolszewicy znaleźli go w Drualdennikach, gdzie staruszek był na 
Ikuracji. Podczas wojny 1919—1920 gen. Bohatyrewicz dowodził 
[jednym z pułków lltcwsko-blałoruskich, bodajże Grodzieńskim 
Pułkiem Piechoty, należącym do 2-ej Litewsko-BlałoruskieJ Dy­
wizji (później 29-eJ DP.J. Staruszek cierpiał na częste ataki 
serce lecz trzymał się dobrze był stale w dobrym bumorrr 
M usiłował robić wrażenie Jak najbardziej rześkiego.

(Początek w nr 33—42)
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21 lutego 1990 r . I

7  D  N  I W ZWIERCIADLE PRASY LITWY
Analizując ubiegły tydzień na pleńmy plan 

wyminęlibyśmy materiały dotyczące Dnia Odro­
dzenia Państwa litewskiego, który rosiał okreś­
lony dniem Jedności 1 nadziel. Uroczystości świą­
teczne I relacje ■ nich objęły swym zasięgiem 
odą republikę.

Tematy aktualne to: sesja Bady NaJwytozeJ
ZSRR, siedemnasta Mija Sady NaJwytaeJ repu­
bliki oraz omawiane tam projekty 1 uchwały. W 
kaidym dosłownie numerze znajdziemy teł «yl- 
wetkl kandydatów na deputowanych, materiały 
dotyczące ekologii

■tali do odpowiedzialności karnej. Za Ich ujawnieniem, 
potępieniem I pozbawieniem przywilejów opowiada 
się 44 proc. mieszkańców miast I 29 proc mleszkań-
 —  Za tym,
srać — 22 proc. mieszkańców miast

»»»>v ■ . .  proc. mieszkań- 
iwy taj całkowicie nlo ru- 

proc. mlesr

T I E S A
Gdyby wzięć dla porównania materiały tego plama 

sprzed na przykład roku, to obecnie rzuca się w oczy 
kardynalna rmiamt tematyki, którą podpowiada dzień 
dzisiejszy. Oto chodaiby Jedna nadzwyczaj ciekawa 
rubryka „Telefon opinii”. Wtoikowy numer ukazuje 
szerokie obecne zainteresowanie czytelników „Tlący" 
tematem samodzłelMjJCP Litwy, komunistów KPL wcho­
dzących w skład KPZR. Róine zdania, róine opinie.

v  Do niedawna temat tabu: kierownicy Komitetu
Bezpieczeństwa republiki odpowiadają na pytania czy­
telników tego pisma. A pytania są bardzo różnorodne, 
dotyczące struktury tej placówki, składu pracowników, 
kierunków pracy, metod.

• f „Litwini w domu 1 poza nim" — oto Jedna x ru­
bryk interesującego materiału statystycznego dotyczące­
go składu narodowościowego mieszkańców Związku 
Radzieckiego. Obszerna publikacja daje też sporo wia­
domości o Polakach mieszkających w republice, Jak 
te ł na Białorusi.

„Liczba Polaków na Litwie zwiększa się, jednakie 
wolniej nil mieszkańców Innych narodowości Część 
Ich asymlluje się najczęściej z Litwinami'. Oto jedna 
tylko wypowiedź. Podobnych znajdziemy wiele. Cyfry 
skłaniają do zastanowienia.

COKETCKM H U T M
„Od konfrontacji do dialogu* — tak się nazywa j 

publikacja w numerze piątkowym dotycząca rejonowej 
konferencji partyjnej komunistów naletących do KPL 
na platformie KPZR.

„W samej rzeczy obie strony mają punkty zbiełne, 
jeśli mowa jest o podniesieniu stopy iydowej miesz­
kańców Litwy, jej MWMvłTt»inośr4 yr realizacji ekono­
micznych 1 socjalno-kułturalnych problemów, ochronie 
środowiska ItdL Właśnie z tych pozycji i trzeba rozpo­
czynać dialog, prowadzić taktyczną wymianą zdań, a 
nie wzajemnie się wykłócać, juzyklejać etykiety*Sr.I 
oto wypowiedź jednego z występujących na tym ze­
braniu robotnika zakładu Podzespołów Radiowych P. 
GuikUsa.

Zdanie to nie jest odosobnione. Więc trzeba wszystko 
zrobić, żeby ten dialog naprawdę się rozpoczął...

v  „Redakcje czasopism, teatry ekarią się, ie  nie mają 
ciekawych, oryginalnych utworów. Czy Jest to 
rezultat braku czasu działaczy sztuki, którzy zajęci są 
obecnie polityką, czy chwilowym obumieraniem twór­
czości — odpowiedź na to oraz wiele innych pytań 
dotyczących polityki a twórczości, czasów i gustu, o 
tym, czego jeszcze słuchacze nie słyszeli, znajdziede po 
przeczytaniu wywiadu z pierwszym zastępcą ministra 
kultury Lit SRR Oedriusem Kuprewlcdusem.

©iifosishsias
również gros swych publikacji poświęca temu, jak się 

obchodziło i obchodzi Dzień 16 Lutego na Litwie i  na 
świede, publikuje materiały archiwalne, zamieszcza też 
okolicznościowe (świąteczne) wywiady z byłym sekre­
tarzem KC KPL, rfrtiiiiicTjtm politycznym L Szepety- 
sem oraz liderem Litewskiej Ligi Wolności A. Terlecka-

v  Jednym z członków powołanej przez Sajudls ko­
misji ds. zbrodni stalinowskich jest prawnik 4. Jurgę- 
lis. Oto co powiedział on «r rozmowie z «te*nnikar»m 
tygodnika L  Aleksiejunasem: „Mamy już liczną i gro­
madzoną w dalszym ciągu kartotekę ofiar represji sta­
linowskich. Komputer utrwalił w swej pamięci z górą 
sto tysięcy ankiet Pragniemy nie pozostawić ani Jed­
nego nieujawnionego, niezarejeetrowanego faktu repre­
sji bolszewickich wśród mieszkańców Litwy. Służymy 
pomocą prawną. Ingerujemy w przypadkach, gdy się 
nie przestrzega Utery prawe, gdy cdówiek Jest bezsilny 
wobec biurokracji, chamstwa, wyrachowania.. Zbrod­
niarze nie powinni uniknąć kary. I  nie powinno być ty­
tułu przedawnienia dla tych, którzy się dopuścili ludo­
bójstwa i zbrodni wobec ludzkości Sprawiedliwość — 
to nie odwet Chodzi o ujawnienie, ukazanie mecha­
nizmu zbrodni, ich wykonawców i organizatorów*. In­
stytut Filozofii, Socjologii 1 Prawa AN Litwy, którego 
pracownikiem jest J. Jurgelis, m.in. przeprowadził ba­
dania socjologiczne, które wykazały, że 30 proc mie­
szkańców miast i  23 proc mieszkańców wsi opowiada 
się za tym, aby oprawcy stalinowscy pociągnięci zo-

RgSPUBLIK\
v  Gazeta na swych łamach sporo miejsca poświęca 

przewidzianym na najbliższą sobotą wyborom do Rady 
Najwyższej U t SRR. W swych uwagach na ten temat 

I p t  „Gdy dwóch się czubi—" socjolog E. KrukauskaMe 
m. In. pisze:

„W prasie, wystąpieniach telewizyjnych można spo­
tkać prognozy stosunków między Sajudlaem a KPL, acz­
kolwiek Sajudls nie Jest partią, a atakowana ze wszy- 
| stklch stron KPL może osłabnąć. Zapomina się o tym,
I iż KPZR jest na Litwie siłą dosyć żywotną, wspieraną 
materialnie z centrum, a jej stronnicy skoncentrowani 
są w niektórych miejscowościach Litwy. Wobec braku 
Iw stosunku do niej jednolitej opozycji, platforma KPZR 

| ma zielone światło, aby, co prawda, wąską koleją, lecz 
na torach demokratycznych „wjechać" do władzy. W 
niektórych okręgach wyborczych zarówno Sajudls jak 
I KPL prawdopodobnie świadomie nie zgłaszały kandy­
datów zdolnych do konkurowania z nie zawsze lojal­
nymi zwolennikami platformy KPZR. Przedstawidele 
partii demokratycznych, obierając lżejszą I pewniejszą 
drogę do parlamentu dali zarazem większe możliwości 
siłom konserwatywnym 1 agresywnym. W  tych okrę­
gach, w których przedstawiciel KPZR ma chociażby 
najmniejszą szansę na zwycięstwo, zwolennicy niepod­
ległej Litwy powinni się zastanowić, czy warto konku­
rować między sobą, bo gdzie dwóch się czubi, trzeci 
niekiedy zyskuje.

v  „Rozdzieli nas nawet chleb powszedni* — takim 
pesymistycznym tytułem zaopatrzył swą publikację 2. 
Kaczanauskas.

„W czasie, gdy społeczeństwo dato się porwać burz­
liwej fali poUtykowanla, gdy opinią publiczną wstrzą­
sają różne sensacje, w naszym żydu zachodzą spokoj­
ne, niemal niezauważalne, lecz bardzo istotne zmiany. 
Wystarczy Im się przyjrzeć 1 uświadomić, aby pojąć, 
co nas czeka w przyszłości Niestety, jak na rade wi­
dzimy tylko hałaśliwe sprawy, mające znaczenie na 
arenie walki politycznej, lecz nie dla pojedyńczego 
człowieka. Dla nas, calkowlda bezsilnych w poważnej 
dzlałalnośd komercyjnej, o wiele wygodniej jest wi­
dzieć te tylko spółdzielnie, w których się uwijają 
chciwi, pragnący jak najbardziej się wzbogacić ludzie. 
Uczymy Ich olbrzymie dochody wiedzeni antypatią do 
dzlałalnośd prywatnej, gdzie człowiek może swobodnie 
1 maksymalnie wykazać się. A być może zastraszają nas 
nie tyle ceny, ile ta z trudem kontrolowana siła dzla­
łalnośd indywidualnej, która to niewątpliwie rozbije 
szary monolit radzieckiego społeczeństwa I mocno 
zróżnicuję nasze tycie... Nie tylko drogie stroje i  przed­
mioty, lecz i chleb powszedni rozdzieli nas. Ciężko dziś 
myśleć o  tym*.

Ten dłuższy wstęp poprzedza krótki reportażyk z do­
skonale prosperującej na Zarzeczu piekarni spółdziel­
czej, wypiekającej, a propos, bodajże najsmaczniejszy 
w Wilnie chleb.

KflLenuiLfflus
Tygodnik ten ostatnio chętnie i często porusza spra­

wy stosunków litewsko-polskich świeżej daty, Jak też 
wcześniejszych, dostarczając lektury, dającej wiele do 
myślenia zarówno jednej, jak 1 drugiej stronie. Otóż 
najświeższy numer publikuje aż trzy naraz materiały, 
traktujące o tych sprawach.

V  A. Bielinls — Litwin z Wlleńszczyzny wraca wspo­
mnieniami do tak zwanych „czasów polskich* 1 na 
ich tle ukazuje żyde swych rodaków, skomplikowane 
stosunki litewskopolskie, nawiązuje do obchodów świę­
ta narodowego Litwy — 16 Lutego.

v  „Stoisz sobie na kołyszącym się „małpim" moś­
cie na Mereczance, patrzysz na jej mętny zimowy 
nurt i  aż się nie wierzy, że jeszcze nie tak dawno, 
zaledwie kilkadziesiąt lat temu rzeka ta dwa
kraje — Polskę i  Litwę. Był wtedy Inny most które­
go szczątki dziś tylko wystają z wody, po obu stro­
nach stały budki straży granicznej, a bramę po&rodku 
mostu na noc zamykano—". Tak obrazowo rozpoczyna 
swój artykuł D. WMkelyte-Jurkuwiene. Niemniej ob­
razowo opisuje też stosunki po obu stronach Mereczan- 
kl, zaznaczając przy tym, iż nie wie dobrze, czy tak 
było naprawdę, czy to tylko legenda...

v  „Gdzie są dziś szczątki Witolda?-" — pyta w ty­
tule swe] połgikacji architekt R. Kazlauskas. Autor 
opisuje pokrótce mniej więcej wszystko, co jest wia­
dome na temat miejsca pogrzebania szczątków Witol­
da Wielkiego 1 dłużej się zatrzymuje na okresie, gdy: 

„2i września 1931 r. w celu restauracji uszkodzonej 
przez powódź w Wilnie Katedry polscy profesorowie 
SL Lorentz, M. Morelowskl. J. Kłos zeszli do otwartej 
krypty z insygniami królewskimi. Nazajutrz wileńska 
oficjalna, prasa poinformowała, źe wykryto cztery miej­
sca pogrzebania. A teraz zacytuję — pisze R. Kazlau­
skas — wspomnienia historyka J. Maceikl: „Gdy tego 
dnia M. Moretowski jadł obiad w obecnej gospodzie 
literackiej, przybiegł robotnik, który oczyścił znalezio­
ne szczątki z kurzu 1 wapna: „Panie, Witold znalezio­
ny l“. Morelowskl natychmiast pośpieszył do Katedry. 
Nazajutrz klientom gospody opowiadał, że ukląkłszy 
przed Witoldem, aby się pomodlić, zobaczył: „Leży 
szkielet dwumetrowej długoid. A Witold, Jak wiadomo 
byt wzrostu niedużego*. Jest to historia mało prawdo­

podobna, przypominająca raczej anegdotę. Kim był 
czwarty znaleziony w tejże krypcie? Oficjalna prasa 
doniosła później, że znaleziono króla Aleksandra, kró­
lową Elżbietę 1 Barbarę, a także serce Zygmunta Wazy, 
które niewątpliwie pogrzebane było w kaplicy św. Ka­
zimierza.

—Do badań Katedry w roku 1931 za nic nie "byli 
dopuszczani Litwini. Cały materiał badań v«w<łt»tri ra­
towania Katedry został zniszczony bądź wywie­
ziony do Polski. Dotarł do nas jeden tylko 
dokument — projekt mauzoleum, sporządzony 
przez J, Kłosa, w którym wskazano pięć miejsc 
pogrzebania. Obecnie są tam tytko cztery. .„A 
więc autor tej publikacji nie wątpi, że badacze polscy 
w 1931 r. Jednocześnie ze szczątkami króla Aleksandra 
oraz królowych Elżbiety 1 Barbary nuiirfii szczątki 
Witolda Wielkiego. Dostojni profesorowie przysięgli 
milczenia, a na życzenie władz okupacyjnych szczątki I 
Witolda wyniesione zostały z podziemi i ukryte.

W  1966 roku za pośrednictwem prasy zwrócono się 
do społeczeństwa polskiego z zapytaniem, co jest zna­
ne na temat prac konserwatorskich w Katedrze w la­
lach 1931—1934. Otrzymano — jak podaje „Kalba 
Vllnius" — Ust drukowany rosyjskimi literami: „Wiemy 
wszystko, ale nic nie powiemy, zanim Katedra qje 
(tanie zwrócona".

Zatem któż i kiedy potrafi odpowiedzieć na pytanie 
„Gdzie spoczywają prochy Witolda?

S lA U R E S rflłlllhA T E N A I
(„Ateny Północy*) —- taki zagadkowy, zaczerpnięty 

zresztą z twórczości Oskara Miłosza, tytuł obrała sobie 
nowa gazeta, której dopiero drugi numer ukazał się 
14 lutego Dla zorientowania czytelnika co do treści 
1 zamierzeń gazety zacytujemy fragment tego, co
0 sobie:

Gazeta „Szlaures Atenal" zrodziła się z wizji poety­
ckiej, toteż kłopoty redakcyjne, a przede wszystkim 
drukarskie są nie lada próbą. Czy nie zostaniemy god­
nymi litości samozwańcami? Czy będzie możliwe zrea­
lizowanie naszych zamierzeń, — wydawanie prawdzi­
wie demokratycznej o szerokich horyzontach, niezależ­
nej gazety dla Litwy? Pragniemy bowiem, aby „Sziau- 
res Atenal" czytana była nie tylko przez Intelektuali­
stów, lecz i zwykłych ludzi wiejskich, bibliotekarki z 
prowincji, gospodynie domowe I emerytów. Na łamach 
gazety znajdzie dla siebie coś pożytecznego I uczeń,
1 człowiek dorosły, gdy zechce oderwać się od myśli 
o pracy i pieniądzach. „Szlaures Atenai* — to wizja 
całej Litwy, a nie jednej warstwy społecznej. Dążenie 
do wolności, sprawiedliwości, mlłośd cechuje bowiem 
wszystkich ludzi bez wyjątku, a wszystkie spory mię­
dzy nimi — to spory co do obranej drogi".

Pozostaje życzyć młodej redakcji pokonania wszelkich 
trudności i zdobycia jak najszerszych rzesz wiernych 
czytelników.

v  Od wydarzeń politycznych schodzących w Repub­
lice, jak też poza Jej granicami — do spraw codzien­
nych, bliskich człowiekowi — oto tematyka tego pisma 
w ubiegłym tygodniu. Niewątpliwie, na pierwszy plan 
wysuwa się relacja ze zwracania legitymacji wojsko­
wych, autorstwa 19 osób. Oto niektóre z niej myśli

„Mimo wszystko osiągnąwszy swój cel, znieważeni, 
poniżeni, rozczarowani do armii, którą ucieleśniają 
„najlepsi* przedstawiciele Jej kierownictwa, postano­
wiliśmy złożyć swe legitymacje wojskowe I odmówić 
obowiązku służby wojskowej. Kiedy w armii zostanie 
wprowadzony porządek, kiedy będzie tam szanowany 
każdy człowiek, wtedy zgadzamy się ponownie złożyć 
przysięgę*.

v  A oto wstrząsający reportaż z Armenii — „Bó­
lem dysząca ziemia" spec wysłannika Wirginijusa Ga- 
wenisa o losach uchodźców. Autor' m. in. pisze: „2 
Azerbejdżanu udekło 350 tys. Ormian. Armenię opu- 
śdło 157 tys. Azerbejdżanów". Idh tragiczne losy po­
winny maksymalnie Interesować władze naszego pań-

v  „Państwo zaplątane w ustawach" — takie zdanie 
ma kierownik wileńskiej Poradni Prawniczej nr 2, ad­
wokat Wytautas Zabiela. „Obowiązuje Jeszcze wiele 
starych ustaw, z którymi kolidują nowo przyjęte. Dla­
tego trudno, niekiedy nawet niemożliwe Jest obronić 
słuszne interesy obywateli. Państwo poniekąd zapląta­
ło się w ustawach. Bardzo niewiele przewidziano dla 
poprawy tej sytuacJL- Jesteśmy winni, że do odradza­
jącej się Litwy idziemy w ostatnich szeregach. Nawet 
nie mamy koncepcji reformy instytucji prawnych. Je­
dyną realną siłą, pomagającą w wybrnięciu z tego za­
cofania jest odrodzone Litewskie Towarzystwo Prawni­
ków. Jednakże dotychczas Jest ono bezdomne".

VA oto wzmianka, która na pewno zainteresuje nie 
tylko wilnian, ale też wszystkich, komu drogie są losy 
naszego miasta. „Na dziedzińcu kościoła iw. Bałtromie- 
ja na Zarzeczu, gdy wszedłem tam pewnego razu... 
ujrzałem malutką naszą katedrę.- Tu, gdy umilkły bu­
rzliwe dyskusje w sprawie postaci iw. Kazimierza, iw. 
Stanisława i iw. Heleny na frontonie katedry spokoj­
nie pracowali rzeźbiarze S. Kuzma 1 W. Nawickaa. 
Rzeźby zostały odtworzone na podstawie skąpych źró­
deł fotograficznych". Zapewne czytelnicy się domyślili, 
źe mowa jest o rzeźbach, które już wkrótce WTócą na 
swe dawne miejsce.

Dziś zapraszają naukowcy
CSśś, w środę, o godz. 17.00 

w auli NBI Medycyny Doświad­
czalnej i Klinicznej (td. K. Pd- 
żęły 18) odbędzie się semina­
rium. Jego organizatorem jest 
Stowarzyszenie Naukowców-Po- 
Iaków Litwy.

W harmonogramie odczytów 
nastąpiły zmiany. To drugie Jaż 
z kolei zajęcie poświęcone bę­
dzie d e  problemom ekologii, Jak 
ogłoszono wcześniej, ale medy­

cyny. Prelegent kandydat nauk 
medycznych Zygmunt Mackie­
wicz opowie zebranym o mecha­
nizmach i macszenlu biodegrada­
cji w oganianie człowieka. 
Mówca będzie gotów podzielić 
się również spostrzeżeniami o 
problemach medycyny 1 żyda 
Polaków w Wielkiej Brytanii, 
którą niedawno odwiedził. Za­
praszani są wszyscy chętni.

b t  wL

Odradza się ognisko 
nauki katolickiej

WILNO. W gmachu głównym 
Uniwersytetu Wileńskiego odby­
ta się konferencja litewskich u- 
czanych — katolików. Zainau­
gurował ją modlitwą arcybiskup 
wileński Julionas Steponawlcatus. 
Uczestników konferencji powitał 
rektor Uniwersytetu Wileńskie­
go akademik Janas KubiHus. 
Dokonano przeglądu drialalooid 
akademii nauk katolików litew­
skich, omówiono problemy rto- 
woju myśli katolickiej 

Utworzona w 1923 roku aka­
demia nauk katolików litew­
skich, jak stwierdzono na kon­
ferencji, zespalała uczonycb-ka- 
tollków, popierała Ich w kon­
kretnych czynach, rozwijała myśl 
katolicką i  działalność w dziedzi­
nie nauki narodowej, wzywała

uczonych zatrudnionych w róż­
nych dziedzinach przestrzegać 
zasady moralności katolickiej, 
widzieć poza obrębem swej wą­
skiej nauki uniwersalną harmo­
nię prawidłowości rozwoju świa­
ta. Po wojnie akademia nauk 
ketolików litewskich' kontynuo­
wała swą rtiialalność za granicą 
według zasady ognisk: tam,
gdzie mieszka 1 pracuje cho­
ciażby piędu członków akade­
mii, powstaje ognisko. Obecnie 
utworzono je  już w różnych kra­
jach świata, w tym na Litwie. 
Przewidziano przeprowadzić w 
roku 1991 zjazd akademii nauk 
katolików litewskich, odrodzić 
działalność akademii na Litwie.

(BLTA)

R"P|ik« CZY OZDOBA „ARCHITEKTONICZNA"?
Wielotonowa nwłiinn 

nie uniesionym żurawiem już od 
kilku dni wznosi się w Lazdy- 
nal, zajmując niemalże połowę 
jezdni uL Architaktu. Koparka 

'  sobie bez jakichkolwiek :
ków ostizegewazych, bez oświet- architektoniczna — zgadują I

lenia. W ogóle nie wiadomo, jak szkańcy okolicznych domów? Być
tu trafiła, gdyż w tym Idenm- może, na ten gest zdobył się Ża­
ku ruch Jest wzbroniony nie tyl- rząd Mechanizacji n r 2  — go
ko samochodom ciężarowym, lecz ^odarzowego żelaznego masto-
1 osobowym. dontu z  numerom 30524,

Inf. wŁ

S P O R T
BIATHLON. W  Raubiczach 

pod Mińskiem wczoraj rozpoczę­
ły się mistrzostwa świata wśród 
kobiet I mężczyzn. Należy zazna­
czyć, źe kobiety, które startowa­
ły rano miały lepsze warunki — 
było nieco poniżej zera stopni. 
Mężczyźni mieli gorzej — tem­
peratura podniosła się I trasa 
stała się bardzo trudna.

Mimo złych warunków atmo­
sferycznych przedstawicielki Kra­
ju  Rad spisały się znakomicie. 
Nasza reprezentantki wywalczy­
ły dwa medale w biegu na 15 
km. Najlepiej spisała się S. Dą- 
wydowa. która zdobyła złoty 
medaL Na drugim stopniu po­
dium stanęła Jej koleżanka J. 
Goł owiną, a na trzecim ;— 
przedstawicielka RFN P. Schaaf.

KOSZYKÓWKA. Wczoraj w 
ramach rozgrywek o Puchar Zdo­
bywców Pucharów odbyty się 
pierwsze spotkania półfinałowe. 
Kowieński „Zalglds" grał w 
Hiszpanii z ,Jtealem". Spotkanie 
zakedczyto się w późnych go­
dzinach wieczornych. W  innym 
meazu tego turnieju włoski klub 
„Knorr" grał z grecką drużyną 
PAOK,

0  Puchar Włoch po raz dra­
gi z rzędu wywalczyła drużyna 
„Knorr”, która w  finale wygrała 
z zespołem „Messagero" — 
94:83. Posiadaczem pucharu Ju­
gosławii została „Jugoplastlka", 
wygrywając w decydującym me­
czu z „Crveną Zvezdą‘‘ — 79:77.

O  W ramach mistrzostw kraju 
koszyka rki wileńskiej drużyny 
„Ryszininkas" w Ałma A de prae- . 
grały z „Uniwersytetem" — 
75:77 (39:43). W czoraj. odbyło 
się powtóine spotkanie tych dra-

W innych meczach zanotowano 
takie wyniki: „Mołdowa” — 
„Elektrosila" — 66:52, „Dynamo" 
Moskwa — „Spartak" — 79:73.

PIŁKA N02NA. Nieoczekiwa­
nym zainteresowaniem wśród A- 
merykanóW cieszy się towarzy­
ski mecz piłkarski pomiędzy 
kadrą USA 1 reprezentacją ZSRR. 
Odbędzie się on 24 łutego w Los 
Angeles. Chęć obejrzenia tego 
spotkania wyraziło już ponad 45 
tys. kibiców. Większą widownię 
gromadziły tylko mecze turnieju 
olimpijskiego 1964 r.

0  Młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR wyjediała do Iranu na 
dwa mecze towarzyskie z  kadrą 
tego kraju. W  pierwszym spot­
kaniu zwydężyl! nasi piłkarze-— 
1:0.

PŁYWANIE Nadal bardzo do­
brze spisuje się na etapach za­
wodów o Puchar Świata ra­
dziecki zawodnik D. Wołfcow, 
Tym razem we Włoszech odniósł 
jeszcze dwa zwycięstwa. Triumfo­
wał on na dystansach 100 i 200 
m stylem klasycznym. Spośród 
naszych pływaków na najwyż­
szym stopniu podium stanęli tak­
że J- Dendeberowa, która zwy­
ciężyła w wyścigu na 200 m sty­
lem zmiennym oraz J . Baazkatow 
po zwydęstwie na 100 m sty­
lem dowolnym.

SZACHY. W  Hiszpanii rozpo­
czął się międzynarodowy turniej 
z udziałem wielu znakomitych 
szachistów. W  pierwszej run­
dzie mistrz świata G. Kasparow 
zremisował z  B. Gelfandem, a  w 
drugiej wygrał z  W. Shortem. Po 
dwóch rundach G. Kasparow, B. 
GeHand, W. Iwanczuk i A. Ju-1 
supow (wszyscy ZSRR) są na I 
prowadzeniu, mając po 1,5 pkŁ

wywalczyły Puchar Zdobywców 
Pucharów, a „Orbita" z  Zaporo- 
ża zdobyta Puchar Konfederacji 
■Europejskiej.

Wyraziliśmy nasze postulaty
J  Delegację Narodowego Korni- tor komisji do łączności z  naro- śd oficjalne NanU 

tetu Olimpijskiego Litwy (NKOIL} dowyml komitetami olimpijskimi tatów OUmpiiskieh 
15 lutego w siedzibie Mlędzyna- Anna Bedou. Mówiono o  kwestii, ’ u
rodowego Komitetu Olimpijskie- jaką zgłosił NKOIL, minowi de
go (MKOI) w Lozannie  przyjęli o przywróceniu członkostwa w
dyrektor generalny MKOI Frań- komitecie międzynarodowym. W
cola Carard. dyrektor komisji spotkaniu wzięły również udział Redaktor
prawnej Howard Stup 1 dyreit- przybyto do Szwajcarii osobisto- Zbigniew BALCER

T E L E W IZ JA
SKODA, 21 LUTKOO 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

Oihansetylca^Ua
— Szanujcie stówo. 8.2S — Pół 
•adsmy^pojefcgjech. 8.65 — Llt-

Jyzyk IIUm S !

TABLICA INFORMACYJN
•S CIĄGNIENIE WYGRANYCH, KTÓRE ODBYkd SI. 

LUTBOO IWO R. W M. UtHOftODZIE 1

iczącym Olę.
 ---------  I MistrzostwaZSHR w koszykówek „Statyba"
|— «Kalav~; Druga połowa. iUO 
— Europejski Puchar Zdobyw­
ców Pucharów w koszykówce 
mtttczygn^ Póttlnał,, „Realu (Mad- 
la iieinla. Kwiaty0zhna.
Reklama. 10,50 — Wladasnoiei.

i nsatępuląc* numery ■

10.00

esyan. „Statyba" — „Kalev.
‘ I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

6.30 — 120 minut. 7.35 _
Mm fab. „Słoneczny wiatr*. 
Ode. 1. 0.25 — TV fnm dok.
8.86 — Festiwal „Toczą- (Tune­
zja). 10.30 — Dookoła świata. 
11.30 — Czoa. 15.00 — Magazyn 
filmowy „Syberia Wochodnla". 
15.10 — _ Skarbnica muzyczna.5.55 — Godzina

lelsldogo). 16.5!

Postęp. Informacja.

. - .   — Wernisaż IljtRsenBca.
II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

.00 — Olmnąstyka poranna.

Język nie 
Fizyka. K

Filmy dok. 16.45 — Koncert.
16155 — Kreskówka. 17.10 — 
TV nim dok. 17.30 — Wiadomo­
ści. 18.00 — Na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Podczas przerwy 
(10.001 — Dobranocka. Kresków­
ka „Dom. który budowali wszy- 
•cy-. 20.15 — TV CUm dok.

Reklama. Ogłoszenia.

18.35 — Telestacja „Fakt*. 
16.40 — Kreskówki. 1745 —
TV Obn muzyczny. 17.58 — Re­
klama. Ogłoszenia. 1600 — Te- 
ledebaty. 19.16 — Telestacja
„Fakt1*. 10.35 — Wielki festiwal. 
19.46 — Sport. Sport. Sport. 20.00 — Czas. 20.30 — Telesta­
cja „Fakt*. „600 sekund". 20.40

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.18 — DT — wiadomości. 
10.36 — „Wladclclal warsztatu 
samochodowego" — fifcn fab. 
prod. CSRS. 17JO — Program 
dnia- Telegaseta. 17J5 — Dla 
młodych wldsów; „SOS — sami 
o sobie*. 17.60 — Dla dzieci:
„Cojak*. 18.15 — Teleexprees. 

• Gry wojenne. 18j66 —
Telewizyjny informator wYdai
nlczy. 19.18 - Bj-----i - -
wczoraj. 19.46

19.15 — Dawniej _
 ,  19.46 — „10 minut*.
20.00 — Dobranoc. 20.10 — 
„Plus—minus* — program pub- 
Ucystycmy. 30.30 — Wtadomoś- “1.05 — „Dziecinne pyta-

— film prod. polskiej.
— Sport. 32.55 — Film

  Dzień dobry. S.
Gimnastyka dla Inwalidów. 

Szanulcle słowo. 8.26 -

przemysłowców Litwy. 'Kontak-

Kandydaci na deputowanych 
. Rady Najwyższej Litwy — o 

problemach ochrony przyrody. 
20.30 — Dobranocka. 31.00 — 
Panorama. 21.35 — Filin dok. 
33.35 — Dialogi. 33.35 — Wla- 
domotcL 23.45 — Reportat z 
konferencji prasowej.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
.30 — 130 minut 7.35 — Kon- 
L 8.20 — TV film fab. „Sto-

200347 1—100 
200434 1—100 
200854 1—100 
201398 022* 
201821 052* 
201874 064* 
202310 1—100 
202896 039* 
203430 052* 
203567 1—100 
2036^1 047* 
204801 010* 
204977 1—100 
205978 052* 
207092 1—100 
207895 1—100 
209005 063* 
209269 1—100 
209303 1—100 
209307 1—100 
209743 068* 
210359 078* 
210443 021* 
210882 1—100 
210972 1—100 
211301 010* 
212277 012* 
212S13 014* 
212644 1—100 
212805 048* 
213581 003* 
213758 1—100 
214185 1—100 
214605 007* 
214970 1—100 
215096 1—100 
215407 060* 
216357 068* 
216447 030* 
216519 007* 
217089 064* 
217244 025* 
217472 093* 
218228 056* 
219646 078* 
219688 022* 
219925 021* 
220473 1—100 
220538 1—100 
221525 004* 
221606 028* 
221067 086* 
222134 043* 
222195 1—100 
224611 1—100 
225293 005* 
225724 092* 
226320 057* 
226433 053* 
226531 031* 
226782 014* 
227645 1—100 
228182 1—100 
228528 040*

229828 024* 
230119 096* 
230495 1—100 
230965 037* 
231086 086* 
231594 075* 
231816 023* 
232461 044* 
232067 033* 
233325 029* 
233536 1—100 
234692 013* 
236212 1—100 
237090 030* 
237492 1—100 
237512 023* 
237550 1—100 
238954 064* 
230673 006* 
240063 064* 
240409 1—100 
240952 034* 
241486 054* 
241638 1—106 
241654 063* 
241886 1—100 
243393 070* 
243546 1—100 
243902 097* 
245184 079* 
245471 022* 
245820 020* 
245830 1—100 
245954 035* 
247426 002* 
247485 047* 
247497 1—106 
247718 079* 
248403 003* 
248878 040* 
249245 041* 
249263 028* 
249274 002* 
249310 1—100 
249547 1—100 
249673 1—100 
250637 065* 
251996 062* 
252100 1—100 
252648 075*

253801 015* 
250103 045* 
256124 1—100 
256530 1—100 
257096 000* 
257944 025* 
258283 1—100 
260250 1—100 
261775 064* 
262177 068* 
263121 1—100 
263333 077* 
263482 1—100 
264558 1—100 
265022 063* 
267153 040* 1000

:
268549 os* 
269489 1—Si 
269904 01*
270342 1 (i
271087 0*7. 
272259 I - i i ,  
273493 om" 
273824 Oja, 
274343 i—u 
274455 N7< 
276119 Oli1 
276540 Oft| • 
276838 012* 
277139 I-i** 
277475 07l" 
278544 «11< 
270018 02*. 
279218 1—m  
270889 0»7  
280355 IN. 
281049 im< 
282048 0M< 
282525 ON. 
262841 072. 
282928 000' 
283819 035< 
284277 ON- 
284495 1—IN 
286768 0U' 
287553 0MW 
287613 1-1N 
287751 1 -jn  
287883 047 
288465 021 
288529 Q3| 
289121 1 - iu  
289226 l - t g  
289294 Ni 
289355 I-Ii 
289664 021 
289836 1—iw  
289996 1—IN 
290246 027* 
290321 W in  
290364 Ml* 
290952 074* 
291274 0S0* 
201621 1—IN 
291728 03t* 
291731 1—IN 
292017 » •  
292121 1—IN 
292405 N6* 
293023 NI* 
29322S 037* 
295306 OD* 
295412 1-S|N 
295706 029* 
296061 084* 
296353 014* 
296433 1—IN 
297032 1—IN 
297690 051* 
208339 071* 
296726 OM* 
299592 020*

r

*) Na pomstałe  W numerów 
po 100 rnblL

W tablicy podano wygrana aa obligacje 50-rnblowe.
No obligację 100-rablową w razie —* 

nakowej wysokości — 100, 250, 500 rabU — n* wnyslld* i  
ry1T >£ « " r“ *J «**  wypłaca Hę odpowiednio 20* 5M 
rąMI. W razie wylosowania u  Jedea z numerów obiigtcll II 
blowej wygranej w wysokości 500, 1000, 2506, 5000, INN 
nadragi numer przypada wygrana w  wysokości 100 nH 
obligację wypłaca się odpowiednio 600, 1106, 2600, JIM I 
rubli Na obligację o nominale 25 rnbil wypłaca mt pata* 
granej, wylosowanej na obligację 50-rnbtową. Do i 
włączono wartość nominalną wylosowanej obligacji.

wy i Ibmwi — aa 
kówka „Telewizi 
d»“. 20.15 — TV T 
— Koncert. 31.00 
taki „Gra w fanty*

PROGRAM LENINGRADZKI

kota Leogol-

Pory rolcu. Luty. 10.36 — Go- 
J :lna dla dzieci (z lekcją Jęz.

Slelaldego). 11.35 — Reklama. 
.  głoszenia. Informacja. 1 1  JO — 
Czas. 15:00' — Filin dla dzieci 
„Gdzie Jesteś. Baglro?". 16.13 — 
Magazyn „Teleecno". 16.45 — 
BttHMok. 17.15 — Koncert 17.30

17Ó0 T Y flk n  muzyczny.*gjj*ny-

nim koleiny odo. 
serialu „Ordy”. II 
prsss. 16.30 — „Kalejdoł 
— -----  magazyn

r r3 fc o !
Człowiek |  pra- 

■ ■ R H B s .  20'30 — Ak- 
.jsśny wywiad. 30.40 — TV film 
fab. „Sł on sceny wiatr*. Ode. 3. 
;31.50 — Koncert 33^66 p  Wie- 
domoSd. 33.30 — TV film fab. 
riBmrinMSpioois*. ode. |

—■ Wielki festiwal'. 1 9 .4 5 ^ -
Sport. Sport Sport. 30 00 _
Cza* 20.30 — TelStacJa „Fakt”; 
„600 sekund*. 30.40 — Reklama. 
Ogłoszenia. 30.45 — Pląts koło. 

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.15 — Wiadomości. 10.35 —

óztn Fryderyka
— Magazyn katoll(Sfr 
„10 minut*. 30.00
30.10 — Interpelocjm
— Wiadomości. 21 .OK

mość) wieczorne.

Koncert filmowy. 2^5 -
•koncert 
II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
W — Gimnastyka poranna.

Film n.-p. 7.35.. 8.35 — 
Literatura. Klasa VIII. 8.06. B.06 

lęayk hiszpański. 9.35. 10.38 
Uólogla. Kiesa VIII. 10.05 — 
i sad. 11.05 — Gimnastyka 

rytmiczna. 1 1.35 — Film dok. 
12.00 — Mistrzostwa śwista w 
biathlonie. 16.00 — Mistrzostwa 
IftwlaU W biathlonie. 16.30 — 
Kreskówka. 16.40 — Gimnastyka 
— tmlczna. 17.10 — TV film dok. 

ngadkowy podrótnlk^JN S^^H

U/ileński
Od l llpca 1983 roku do 8 lu- 

tsqo 1990 r. ukazywał ale Jako „Czerwony Sztandar*.

Czas. 18.01 I Rady

K alendarium
i  .........      42-79-04, 42-7

A d r e s  redakc 
2 3 2 0 1 9 ,  m .  WH 

al. /Kosmonautów
„VŁNIAUS n f l  

LKP CK laikrsM* 
VIlnlus. Lenką 0  

kedaktorłns Z  RAI0  
«KYPbKP BHJlKHbC 

Fasera U K KU 
Bh.ii.hioc. Ha n o n o f i*  
Peflanop  3 . EAJOMP

Hydrometse-

Redaktor — 43-79-01: zastępcy *2-79-04. 42-79-48.- sekrstarz odpowiedzialny?

42-78-72: ~  42-78-**i Meologlczny - i
tłumacze -  45 « -»-36 i styliści -  gS
42-IM s!^42*^9?°^ ^ ^ y i - W ^ d J S j T ^ S S I a  i

Onik offsetowy, i  ,r*um  dnikarskls. 
n ^ u M w M ,Wy<1* " klW  Utw> W m. Wilno, *

Indeks 07318 
Zam. 447


